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Zakończenie prac Senatu 


39-TE POSIEDZENIE 

Dziś przed południem odbyło się ostatnie w obecnej 
sesji budżetowej posiedzenie Senatu. Posiedzenie to trwało 
około dwuch godzin. 

Na wstępie obrad izba po referacie sen. Hubickiej (BB) 
przyjęła ustawę o ratyfikacji konwencji handlowej polsko- 
tureckiej, poczem sen, hr. W. Rostworowski złożył spra- 
wozdanie o projekcie ustawy o Akademii Sztuk Pięknych 
w Warszawie. 

Ustawa przedłożona — oświadczył na wstępie refe- 
rent — jest aktem uczczeńia rzetelnej zasługi, Warszaw- 
ska szkoła Sztuk Plęknych powstała z inicjatywy prywa- 
tnej w r. 1904, Pierwszym jej dyrektorem był K. Stabrow- 
ski, pierwszymi nauczycielami — artyści tej młary, jak 
Ruszczyc, Tichy j inni, Z czasem miasto ofiarowało szko- 
le płac, a p. Kłerbedziowa — gmach, w którym szkoła do- 
tychczas się znajduje, Komitet Opiekuńczy Szkoły oflaro- 
wał ją w r. 1920 Państwu, 23 marca 1922 r, została uchwa- 
lona ustawa o państwowej szkole Sztuk Pięknych w 
Warszawie, a Rada Ministrów wydała statut Szkoły. Spra- 
wa narazie została załatwłorta połowicznie, Szkole nie 
przyznano praw Akademji, chocłaż nadano jej osobowość 
prawną, a w szeregu postanowień zrównano tę szkołę z 
Akademiami. Zwyczajnymi uczniami Szkoły mogli być tyl- 
ko maturzyści, przysługiwały im prawa studentów Wyż- 
szej Uczelni, Jak ulgi państwowe, prawo stowarzyszania 
się itd, Tytuły profesorów stwarzały analogię do tytułów 
akademickich (dyrektor, Rada Główna, Rada Nauczyciel- 
ska). Szkoła trwa lat 4 i obelmuje 2-letni kurs ogólny 1 


2-letni specjalny, Nadto istnieje przy szkole 3-letnj kurs) 


dla nauczycieli rysunków w szkołach średnich. 

Dotychczasowe rezultaty Szkoły są znakomite, Na 
Międzynarodowej Wystawie Sztuki Dekoracyjnej w Pa- 
ryżu w r. 1925 szkoła otrzymała za swe metody naucza- 
nia najwyższą nagrodę Grand Prix. Absolwenci Szkoły 
utworzyli szereg zrzeszeń | organizacyj artystycznych, 
które odegrały już wybitną rolę w rozwoju polskiego ma- 
farstwa, grafiki | sztuki stosowanej. Są to zrzeszenia: 
Bractwo św, Łazarza, Forma, Rytm | wreszcie znane To- 
warzystwo Ład, Założeniem programowem Szkoły jest 
pogląd, że niema różnicy pomiędzy sztuką czystą a stoso- 
waną, że sztuka nie jest zbytkiem, ale powinna stać sle 
koniecznem dopełnieniem życia ł całe to życie we wszyst- 
kich jego przejawach | drobiazzach przenikać, Idąc tą dro- 
gą szkoła realizuje dawny postulat Norwida. 

Szkoła więc zasługuje ze wszechmiar na podniesienie 
"do godności Akademii. Tylko ze względów budżetowych 
akademizacja Szkoły odbędzie się w 2-ch etapach, Obec- 
na ustawa przyznaje szkole tytuł Akademii, jednakże do- 
„piero rozporządzenie Rady Ministrów ustali termin zasto- 
sowania do Akademji Sztuk Pięknych w Warszawie w ca- 
tej rozciągłości postanowień ustawy z r. 1920 o szkołach 
akademickich. (Oklaski). 

Po referacie, w głosowaniu ustawę przyjęto bez dy- 
skusii w brzmieniu, uchwlonem przez Sejm. 

Dalej Izba przyjęła bez dyskusji i zmian ustawę o bez- 
płatnem dostarczaniu druków dla celów bibljotecznych, 
ustawę © zezwoleniu na obciążenie hipoteczne nieruchomo- 
ści fundacji „Zakłady Kórnickie", 2 ustawy o dodatkowym 
kredycie na r. 1931/32, ustawę o kredytach dodatkowych 
na kończący się rok budżetowy na rzecz walki z bezrobo- 
ciem, ustawę © kredycie dodatkowym na wydatki na eme- 
*rytury, wreszcie ustawę © utworzeniu przedsiębiorstwa 
„Polski Monopol Tytoniowy*.. 

W końcu krótka dyskusja wywiązała się nad projek- 
em noweli do ustawy orderu Orła Białego. W dyskusji tei 
sen. Kopciński (PPS), za użycie niestosownych zwrotów, 
został przez p. Marszalka przywołany do porządku. 

W. głosowaniu ustawę powyższą przyjęto bez zmian. 


|= OSTATNIEJ CHWILI 


Min. Zaleski o swoim projekcie 


PARYŻ (PAT). W wywiadzie, udzielonym 
redaktorowi „L'Oeuvre* w sprawie rozbrojenia 
moralnego, minister Zaleski powiedział między 
innemi, iż za pierwsze zadanie plan polski uwa- 
ża usunięcie fermentu w szkołach, jak również 
w literaturze, prasie i teatrze. Drugiem zadaniem 
będzie, by historja w podręcznikach szkolnych 
przedstawiana była zgodnie z prawdą, a komen- 
tarze dziennikarskie były lojalne, wreszcie, aby 
na scenie i na ekranie wypadki nie były fałszowa- 
ne, ani zniekształcone w duchu najniższych po- 


budek fanatyzmu bądź politycznego badź religij- 
nego. Minister zaznaczył, że przy realizowaniu 
tych punktów wyłaniają się rozmaite trudności. 
Dla przykładu minister Zaleski przytoczył bar- 
dzo popularny w Polsce film, który ilustruje śmia- 
łą ucieczkę polskich więźniów politycznych z cza- 
sów przynależności Królestwa Polskiego do Ro- 
sji. Film ten uznany został we Francji, która nie 
potrafiła dopatrzeć się w nim tego ukrytego sen- 
su patriotycznego, za tendencyjny i nawołujący 
do buntu. 


Zamachowcy protestują 


BERLIN (PAT). 
Styczna Reichstagu wystosowała do min. Groene- 
ra depeszę, protestującą przeciwko -rewizji prze- 
prowadzonej przez policję pruską w lokalach i 
biurach partji narodowo-socialistycznej, Doku- 
menty skonfiskowane przez policję, określa depe- 
sza jako falsyfikaty. Również Hitler, w oświad- 
czeniu ogłoszonem przez biuro prasowe partji na- 


Frakcja narodowo-socjali-| rodowo-socjalistycznej, występuje przeciwko za- 


rządzeniom władz pruskich, zaznaczając, m. in., 
że o mobilizacji oddziałów szturmowych zawias 
domił min. Groenera na tydzień przed wyborami 
prezydenta Rzeszy. Hitler zapowiada na piątek 
bieżącego tygodnia ogłoszenie szczegółowych 
wyjaśnień, mających uzasadnić mobilizację od- 
działów szturmowych. 


Projekty japońskie o Mandżurii 


LONDYN (PAT). Delegat japoński w Gene- 
wie p. Sato zapytany przez redaktora dziennika 
londyńskiego „News Chronicle“, co sądzi o dal- 
szym rozwoju wypadków na Dalekim Wschodzie, 
oświadczył, że rząd japoński okazuje jaknajwiek- 
szą ustępliwość w sprawie Szanghaju, godząc się 
na to, aby pas neutralny był dozorowany przez 
policję chińską pod kontrolą przedstawicieli mo- 
carstw. . 

Co się zaś tyczy Mandżurji, Sato oświadczył, 
iż rząd japoński kontynuować będzie swą polity- 
kę w Mandżurji. Polityka ta wcale nie zmierza 
do powiększenia emigracji japońskiej do Mand- 
żurji. Na razie w Mandżurii jest już 200.000 Ja- 
pończyków i, aczkolwiek Japonja ma bardzo 
znaczne i uznane interesy w Mandżurii, 
to jednak nie ma zamiaru zapełnić Mandżurii ja- 


REASUMPCJA UCHWAŁY O REFORMIE 
WYBORCZEJ 


PARYŻ (PAT). Izba Deputowanych konty- 
nuowała w ciągu nocy dyskusję nad projektem 
reformy wyborczej. 229 głosami przeciwko 227 
odrzucono projekt poprzednio przyjęty przez iz- 
bę, następnie odrzucony przez senat, poczem po- 
nownie podjęty przez komisję powszechnego gło- 
sowania, której przewodniczy Mandel. Projekt 
ten przewidywał wprowadzenie większości zwy- 
kłej, czynne prawo wyborcze dla kobiet oraz 
przymus głosowania. Następnie izba przyjęła 152 
głosami przeciwko 111 tekst, uchwalony przez se- 
nat, przewidujący utrzymanie głosowania ści- 
ślejszego, odrzucający czynne i bierne prawo wy- 
borcze kobiet i przymus głosowania. 


Zamykając posiedzenie p. marszałek Raczkiewicz wy” 
głosił przemówienie o wynikach prac Senatu w obecnej se- 
sji, zakończone złożeniem życzeń świątecznych pp. sena- 
torom. : 

Przemówienie to zamieścimy w numerze następnym. 


pońskimi emigrantami. Zamiarem Japonii jest za- 
chęcić Chińczyków do osiedlania się w Mandżurii, 
aby podnieść konsumcję tego kraju, a przez to 
rozwinąć handel i wzmóc zatrudnienie. Japonja 
jest całkowicie obojętna na regime, jaki panuje w 
Mandżurji. Zależy jej jedynie na zapewnieniu 
działania koncesyvj, jakie uzyskała Japonia, oraz 
na zabezpieczeniu bytu obywateli japońskich. 

Sato wyraził przekonanie, że w ciągu 10-ciu 
lat Japonja doprowadzi Mandżurję do porządku 
i bezpieczeństwa i że po tym czasie w Mandżurii 
rozwinie się wielki dobrobyt. Sato podkreślił z na- 
ciskiem, że Japonja nie dopuści do żadnej inter- 
wencji Ligi Narodów w Mandżurii 

Faza szangkajska jest może skończona — 
oświadczył Sate — ale obawiam się, że będzie 
jeszcze dużo trukności z powodu Mandżurji, 


MANEWR ANTYDUNAJSKI RZĄDU 
NIEMIECKIEGO 


BUKARESZT (PAT). Rząd niemiecki za po- 
średnictwem posła w Bukareszcie zaproponował 
Rumunji wprowadzenie w życie z dniem 20 marca 
umowy handlowej między obu państwami, opar- 
tej na zasadzie preferencyj. Rząd rumuński nie 
zajął dotychczas stanowiska wobec propozycji 
niemieckiej, którą opinja publiczna przyjęła źle, 
oceniając ją jako manewr przeciwko współpracy 
krajów naddunajskich. 


BUDŻET FRANCUSKI W SENACIE 
PARYŻ (PAT). Komisja finansowa senatu, 
wysłuchawszy przemówienia ministra Finansów, 
postanowiła jednomyślnie zwrócić się do gene- 
ralnego referenta budżetu z prośbą o przedsta- 
wienie z trybuny istotnego stanu finansów fran- 
cuskich i szczegółowej sytuacji budżetowej. Rów- 
nocześnie komisja postanowiła uczynić wszystko, 
aby budżet uchwalony był przed dniem 31 marca 
py jaz wszelkie a ty zyj wy». 

a czne przez co ucierp. mogło į 
niejsze wykonanie budżetu. zy 


„DZIEŃ POLSKE, 18 marca 1932 r. 


ENTENTE CORDIALE 


Rozmowy, jakie prowadzi premier Tardieu 
w Genewie i Paryżu z przedstawicielami mo- 
carstw europejskich i państw naddunajskich, 
w sprawie konieczności solidarnego wysiłku dla 
uratowania Europy Środkowej przed katastrofą 
gospodarczą, dały już jeden skutek nader donio- ' 
sły, a mianowicie: wznowienie polityki entente , 
cordiale pomiędzy Francją a W. Brytanią. | 

Ta entente cordiale jest niewątpliwie obec- !' 
nie najlepszą, a może jedyną istniejącą o szer- 
szem znaczeniu gwarancją pokoju.  Uchroniła 
ona już raz Zachód przed inwazją niemiecką. 
Może ona i ochronić w przyszłości Europę przed 
nowemi zakusami wojennemi. Była ona jednak 
przez czas dość długi pod znakiem zapytania. 
Nie należy się też łudzić, by rozmowy pp. Tar- 
dieu i min. Simona zdołały usunąć wszelkie róż- 
nice zdań. Sięgają one zbyt głęboko. 

Anglja była od początku istnienia Ligi Naro- 
dów przeciwniczką t. zw. sankcyj militarnych, 
czyli zaopatrzenia Ligi Narodów w atrybucje 
ponadpaństwowe, dające jej możność zmuszenia 
opornych państw do posłuchu. Opinja angielska 
wzdraga się na samą myśl oddania do dyspozy- 
cji instytucji, niezależnej od rządu brytyjskiego, 
sił zbrojnych Imperium Brytyjskiego. To też 
znany projekt p. Tardieu w sprawie stworzenia 
armji Ligi Narodów nie może liczyć na przychyl- 
ne ustosunkowanie się Anglji. Nie chce się też 
wiązać W. Brytania jakiemikolwiek paktami, 
któreby mogły ją zmuszać do ewentualnej inter- 
wencji w sprawach nic jej nie obchodzących, 
lub też, co gorzej, przeciwko państwom z nią 
zaprzyjaźnionym. W szczególności nie chce ona 
niczem być skrępowana w swoim stosunku do 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej, nie 
będących, jak wiadomo, członkiem Ligi Naro- 
dów, a więc tem łatwiej mogących się znaleźć 
w konflikcie z tą instytucją. 


W. Brytanja na równi z Francją jest zain- 
teresowana w dojściu do skutku pomyślnego 
układu ze Stanami Zjednoczonemi, któryby po- 
zwolił mocarstwom europejskim choć na czę- 
ściową likwidację coraz mniej realnych zobowią- 
zań odszkodowawczych Niemiec, możliwa oczy- 
wiście tylko pod warunkiem analogicznych ofiar 
Stanów Zjednoczonych ze swoich wierzytelno- 
ści względem Europy. W Londynie jednak, zgo- 
dnie zresztą z opinją odnośną miarodajnych sfer 
Waszyngtonu, liczą na daleko większą ustępli- 
wość rządu amerykańskiego wobec indywidual- 
nych demarches, zwłaszcza wobec ewentualnej 
próby ze strony braci anglosaskich, aniżeli wo- 
bec kolektywnego wystąpienia wszystkich wie- 
rzycieli Niemiec, jakie miałby na myśli rząd 
francuski. W. Brytanja jest też daleko bardziej 
zainteresowana, aniżeli Francja, w ratowaniu go- 
spodarki niemieckiej. Francja bowiem w naj- 
gorszym razie nie staciłaby dużo więcej, niż wy- 
noszą spłaty odszkodowawcze Niemiec, i tak już 
dzisiaj zupełnie nierealne i raczej mające war- 
tość papierową, Jest to zapewne strata bardzo 
ciężka, nie dająca się jednak porównać ze skut- 
kami ewentualnego bankructwa Rzeszy dla An- 
glji która w niej utopiła miljardowe kredyty, 
choć daleko mniejsze oczywiście od „zamrożo- 
nych“ kapitałów amerykańskich zawrotnej wy- 
sokości. Pomiędzy City londyńską a Wall Street 
nowojorską istnieje duża solidarność. Cóż może 


f 


„polityka“ wobec takiego ogromu interesów go- | q 


spodarczych. . 


Duża rozbieżność panuje też w dziedzinie 
walutowej. Francja, która posiada ogromny za- 
pas funtów i dla względów politycznych nie 
chciała się go wyzbyć w chwili załamania się 
waluty angielskiej, któremu zresztą w miarę 
możności, jak wiadomo, starała się zapobiec ol- 
brzymim kredytem ratowniczym (wspólnie z 
Ameryką), jest obecnie najsilniej zainteresowana 
w stabilizacji funta na możliwie wysokim pozio- 
mie i powrocie Anglji do parytetu złota, tego zło- 
ta, którego nadmiar Francja często odczuwa 
w sposób przykry. Tymczasem Anglia ze wzglę- 
du na interesy swojego handlu zagranicznego, 
będącego podstawą wytwórczości angielskiej, 
nie chce zwyżki funta, równoznacznej z drożvz- 
ną i nawet nie jest jeszcze ostatecznie zdecydo- 
wana powrócić do parytetu złota; zastanawia- 
jąc się nad możliwością, czy to zastąpienia 
złota regulowaniem giełdowem waluty, czy 
to uzupełnienia kruszcu złotego srebrem i 
t. p, celem umożliwienia powiększenia obie- 
gu banknotów. Anglja stara się nawet pod tym 
względem o sojuszników „walutowych“, szuka- 
dąc ich nietylko wśród własnych dominjów, lecz 
i wśród innych państw, jak np. skandynawskich. 


Jest to oczywiście tendencja skrajnie przeciwna 
interesom francuskim, a w danym wypadku i 
amerykańskim, jako zasadniczym obrońcom pa- 
rytetu złota. 

Anglja i Francja różnią się jednak też poważ* 
nie w ujmowaniu zazadnienia niemieckiego i 
pacyfikacji Europy. Zdaniem Anglji, mając do 
wyboru pomiędzy Niemcami Hitlera a Niemca- 
mi Hindenburga, należy pójść „va banque“ w po- 
pieraniu strony bardziej umiarkowanej. Opinia 
angielska przypuszcza, że koncesjami, choćby 
nawet daleko idącemi na rzecz przeciwników 
Hitlera, możnaby nie tylko ich sobie zjednać, 
lecz przedewszystkiem, wytrącając broń z ręki 
ich przeciwników, ułatwić im zwycięstwo. Wi- 
dząc w Hitlerze uosobienie niebezpieczeństwa 
odwetu zbrojnego, Anglicy widzą w Hindenbur- 
gu, zgodnie z demokratami niemieckimi, „feld- 
marszałka pokoju“, i z tego twierdzenia wycią- 
gają najdalej idące konsekwencje. Wierzą oni w 
nieszkodliwość „pokojowej rewizji granic; a 
mieliby oni przecież coś do stracenia, gdyż żą- 
danie niemieckie zwrotu kolonij bezpośrednio 
godzi w Anglję. Nie dają oni też wiary oskarże- 
niom Niemiec o tajne zbrojenia, a przynajmniej 
bagatelizują je, przekonani, że nawet istnienie tych 
zbrojeń nie pozwoliłoby Niemcom na zmierzenie 
swych sił z sąsiadami. W tej wierze Anglia już 
nadmiernie uszczupliła swoje wojsko. Utrzyma- 
nie klauzul wojskowych traktatów uważa ona 
za nie do utrzymania na dłuższą mete pomiędzy 
suwerennemi państwami i dlatego tak prze do 
rozbrojenia, by wytracić z rąk Niemiec atut 
„równości zbrojeń*! Wierzy ona wreszcie w 
możliwość rzucenia tak olbrzymich oszczędno- 
ści na rynek Światowy w razie radykalnego 
okrojenia budżetów wojskowych, że odrazu za- 
da się kryzysowi cios śmiertelny, a zarazem — 
widmu rewolucji wszechświatowej (7). Na za- 
strzeżenia i argumenty francuskie, podzielane 


pe: na konferencję w Lozannie. 
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przeważnie i w Polsce, Anglicy odpowiadają 
naogół tezą, jakoby wszelkie koncesje na rzecz 
Niemiec były dotąd spóźnione (7). 

Wszystko to trzeba wiedzieć, by zrozumieć 
trudności wznowienia entente cordiale pomiędzy 
Londynem a Paryżem. Ostatnio zaś, jak wiado- 
mo, wszystkie te nieporozumienia zostały nie- 
zmiernie spotęgowane wojną celną, jaka powsta- 
ła wskutek francuskich ceł wyjątkowych na 
towary z krajów o zdewaluowanej walucie i od- 
grodzenia się Anglji murem celnym od wszelkie- 
go wwozu z poza Imperium Brytyjskiego. Do- 
piero w ostatnich dniach nastąpiło pewne od- 
prężenie w związku z cofnięciem przez Francję: 
części tych restrykcyj celnych. 

Pomimo to polityka „entente cordiale* zo- 
stała przez ostatnie rozmowy pp. Tardieu i Sir 
Simona niewątpliwie wznowiona. Zbyt wiele wią- 
że oba mocarstwa wspólnych interesów, właśnie 
w obliczu niemieckiej polityki rewizyjnej, godzą- 
cej bardzo wyraźnie tak w zdobycze kolonialne 
Anglji kosztem Niemiec w Afryce, jak i w bry- 
tyjskie panowanie na morzach wrazie wznowie- 
nia niemiecko-brytyjskiego wyścigu zbrojeń, jak: 
wiadomo, jednej z przyczyn wojny światowej. 
Tak samo Anglja nie mogłaby się pogodzić z: 
uzyskaniem przez Niemcy drogą mechaniczne- 
go skreślenia odszkodowań, nawet w razie rów- 
noczesnego skreślenia długów woiennych wzgle- 
dem Ameryki, bezkonkurencyjnej sytuacji w 
dziedzinie wywozowej. Fantastycznie rozbudo- 
wany dzięki miljardowym pożyczkom przemysł 
niemiecki, przy równoczesnym braku zadłużenia 
wewnętrznego dzięki inflacji, wyrugowałby w oka 
mgnieniu przestarzały cokolwiek aparat wy- 
twórczy W. Brytanji poza nawias wszelkiej kon- 
kurencji. Niemcy stałyby się składem i dostaw- 
cą Europy, a może i świata!! 

To niebezpieczeństwo rozumie w pełni obec- 
ny rząd angielski. Dlatego też wznawia on en- 
tente cordiale i pod jej znakiem pójdzie w czerw- 


A. R. 


Walne Zgromadzenie Rady Nacz. Organizacyj Ziemiańskich 


Wczoraj odbyło się walne zgromadzenie do- 
roczne Rady Naczelnej Organizacyj Ziemiańskich 
z udziałem zgórą 70-u delegatów związków zie- 
mian, towarzystw kredytowych ziemskich, oraz 
banków współpracujących z rolnictwem. 

Obrady zagaił i przewodniczył zgromadze- 
niu prezes Z. ks. Lubomirski. Sprawozdanie z 
działalności rady naczelnej w okresie ubiegłym 
złożył sekretarz generalny p. A. Grabowski, po- 
czem senator Józef Wielowieyski wygłosił dłuż- 


szy referat o programie polityki rolnej na najbliż- 
szy rok gospodarczy. W dyskusji, jaka się wy- 
wiązała nad referatem, zgromadzenie  ustaliło 
główne wytyczne polityki zbożowej, kredytowej 
it. p. na rok 1932/33. 

W zakończeniu obrad walne zgromadzenie 
wybrało komisję rewizyjną w nowym składzie 
pp. Wł. hr. Zamoyskiego, Jana Kijewskiego oraz 
Tadeusza Dworakowskiego. 


Konferencja Min. Zaleskiego z premjerem Tardieu 


Minister Zaleski miał wczoraj w godzinach 
popołudniowych w apartamentach hotelu „des 
Bergues*, dłuższą koneferencję z premierem 
Tardieu. Premjer francuski w ciągu swego trzy- 
dniowego pobytu w Genewie, odbywał cały sze- 
reg konferencyj, z których część dotyczyła prac 


Konferencji Rozbrojeniowej, a część znanego pla- 
nu unji gospodarczej państw naddunajskich. Wie- 
czorem po konferencji z ministrem Zaleskim; 
premier Tardieu opuścił Genewę i udał się do Pa- 
ryża razem z p. Paul-Boncourem i większością 
członków delegacji francuskiej. 


Sowiety zwiekają 


n. 14 b. m. z polecenia rządu polskiego do za- 
stępcy komisarza Spraw Zagranicznych p. Kre- 
stińskiego z żądaniem podania wszelkich danych, 
związanych z przytoczonym w komunikacie z dn. 
10-g0 marca udziałem obywateli polskich w za- 


Poseł R. P. w Moskwie p. Patek zwrócił się| machu Judy Sterna 


na radcę Twardowsky'ego, 
gdyż rząd polski pragnie ze swej strony przepro- 
wadzić dochodzenie w tej sprawie: Zastępca ko- 
misarza Spraw Zagranicznych p. Krestiński ma 
udzielić odpowiedzi na demarche p. posła Patka. 


O Komisji Papieskiej „Pro Russia“ 


Wobec wielu nieprawdziwych pogłosek, które się ostat- 
nio pojawiły w prasie polskiej, jakoby mianowicie nazwa 
papieskiej Komisji „Pro Russia", zmieniona została „Pro 
negotiis extraordinarits* (dla spraw nadzwyczajnych); ja- 
koby biskup obrządku wschodniego, ks. Czarnecki, otrzy- 
mał z Watykanu dyrektywy zaprowadzenia do kazań i ob- 
rzędów religijnych wyłącznie języka rosyjskiego; jakoby 
wreszcie Stolica Apostolska zamierzała zastąpić polskich 
księży w akcji unijnej duchownymi innych narodowości ze 
względu na rzekomy szowinizm polskiego duchowieństwa, 
z kompetentnej strony komunikują, co następuje: 


W nazwie Komisji „Pro Russia* nie zaszła żadna 
zmiana. Kongregacja zaś „Pro negotiis extraordinariis" 
już istnieje i stanowi pierwszą sekcję sekretarjatu stanu. 
Zupełnie niezgodne z prawdą jest, jakoby ks. biskup Czar- 
necki otrzymał polecenie wprowadzenia do obrzędów re- 
ligijnych 1 kazań wyłącznie tyiko języka rosyjskiego. 


Nie odpowiada również rzeczywistości, jakoby Waty- 
kan miał posyłać do Polski dla obrządku wschodniego du- 


.chownych innych narodowości wskutek rzekomej nie- 


zdolności polskich księży do- kierowania akcją  unij- 
ną. Faktem jest natomiast, że kilku zakonników Kapucy= 
nów, w tem jeden holenderski, udali się do Polski z ini 
cjatywy swoich przełożonych dla zaznajomienia stę z ob- 
rządkiem wschodnim w parafjach tego obrządku w Polsce. 
Stwierdzić wreszcie należy, że nazwa Komisji „Pro Ruš- 
sia” nie odpowiada w całej pelni sprawowanym przez nią 
funkcjom, do obecnej jednak chwili nie znaleziono odpo- 
wiedniejszej nazwy. : 
Zarówno Watykan, jak i wszystkie jego organy, po- 
zostające w kontakcie z katolikami obrządku wschodnie- 
go, zamieszkałymi w Polsce, uważają ich zawsze za oby- 
wateli polskich, jakimi są w rzeczywistości, ze względu na 
swą przynależność terytorjalną. (KAP) 
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USTAWA O ZAOPATRZENIU INWALIDZKIEM 

Ostatni w dyskusji nad projektem ustawy o zaopa- 
trzeniu inwalidzkiem na wczorajszem posiedzeniu Senatu 
zabrał głos sen. Masłow (B. B.) W przemówieniu swem 
mówca podkreślił, że ustawę tę powitać należy, jako suk- 
ces sprawiedliwości społecznej i polityki zbliżenia polsko- 
ukraińskiego, a to dlatego, że ustawa przyznaje inwalidom 
b. armii ukraińskiej, która walczyła z wojskami polskiemi, 
zaopatrzenie inwalidzkie. 

W głosowaniu ustawę tę przyjęto bez zmian. 


FINANSE KOMUNALNE 
Następnie izba przyjęła bez zmian nowelę do ustawy 
o finansach komunalnych, mającą na celu odciążenie za- 
dłużenia instytucyj komunalnych, oraz ustawę o prze- 
kształceniu przedsiębiorstwa Żegluga Polska na spółkę ak- 


cyjną. 


USTAWA O SKŁADKACH NA RZECZ KOŚCIOŁA 

> KATOLICKIEGO 

Dłuższa dyskusja rozwinęła się następnie nad sprawo- 
zdaniem sen. Zaczka (B. B.) o projekcie ustawy o skład- 
kach na rzecz Kościoła katolickiego, 

Sen, Woźnicki (Kl. Lud.) twierdził, że ustawa stanie 
się dużą konkurencją dla urzędów fiskalnych i nałeżało z 
jej uchwaleniem poczekać przynajmniej do czasów, odkąd 
ma zacząć obowiązywać, t. j. dwa lata. Dotychczas — o- 
świadczył mówca — sprawy te były regulowane bez in- 
gerencji państwa w sposób, który wywoływał mniej 
zgrzytów, niż wywoła je ta ustawa. W konkluzji mówca 
zapowiedział, że klub jego za ustawą głosować nie będzie. 

Negatywne stanowisko wobec ustawy zajął sen, Kop- 
ciński (PPS.). 

Sen, Dąmbski (B..B.), stwierdzając na wstępie, że 
sprawozdawca nie omieszka zapewne wyjaśnić szczegó- 
łowo postawionych tu przez oponentów zarzutów, ograni- 
cza się jedynie do przedstawienia stanowiska zasadnicze- 
go. Zasada przedłożenia — powiada — jest zupełnie słusz- 
na, by potrzeby materjalne, połączone z kultem, pokrywali 
wyznawcy tego wyznania, któremu kult ten służy. Regu- 
lowanie tej kwestji przez ustawodawstwo państwowe jest 
słuszne z mego punktu widzenia, ponieważ nie stoimy na 
stanowisku rozdziału Kościoła od państwa, ale na stano- 
wisku ścisłego współżycia i współdziałania, ponieważ wa- 
lory duchowe i moralne, które krzepi Kościół katolicki, 
dają podstawy zdrowe naszej państwowości. Muszę ode- 
przeć zarzut captandae benevolentiae. Kościół į jego przed- 
stawiciele w ciągu wieków dali dość dowodów swem 
działaniem, że przyczyniają się do dobra į wielkości pań- 
stwa, a dzieje nasze dały nam przykład wielu wybitnych 
pod tym względem postaci, 

Pragnąc rozwoju harmonii między Kościołem i pafi- 
stwem, do czego przyczynia się ustawa, będziemy — za- 
kończył mówca — za nią głosować (Oklaski). 

Sen. Thullie (Ch. D.), nawiązując do przemówienia sen. 
Wożźnickiego, jakoby kwestja rozdziału Kościoła od pań- 
stwa była sporna, oświadcza, że zdania senatorów katolic- 
kich, którzy byli za rozdziałem, są ich zdaniami indywi- 
dualnemi. Natomiast Kościół katolicki wyraźnie . potępia 
rozdział, a żąda współdziałania Kościoła i państwa. O- 
gromna większość katolików uważa ten stosunek Kościoła 
do państwa za jedynie możliwy dla współczesnej Polski. 

Sen. Głąbiński (KI. Nar.), oświadcza się za ścisłą łącz- 
nością państwa z Kościołem, koniecznością ujednostajnie- 
nia tych przepisów, zwłaszcza, że w odniesieniu do wy- 
znania żydowskiego, przepisy dzielnicowe zostały już u- 
regulowane £ wyjaśnia, że klub jego głosować będzie za 
ustawą, 

Sprawozdawca, sen. Zaczek, odpowiedział przedmów- 
com, że opracowanie rozporządzeń wykonawczych i uzgo- 
dnienie ich z Kościołem, wymagać będzie dłuższego czasu 
i dlatego ustawa obowiązywać będzie dopiero za dwa la- 
ta. Nie nakłada ona nowych ciężarów, lecz reguluje do- 
tychczasowe przepisy i modernizuje je. Co do sprzeciwu 
przeciw wglądowi państwa w dziedzinę moralnych dóbr 
ludzkich, jest to tylko stanowisko zwolenników rozdziału 
Kościoła od państwa, a tych jest mniejszość i w ich duchu 
sprawa nie może być uregulowana, 

Po tych wyjaśnieniach, ustawę uchwalono w brzmie- 
niu, przyjętem przez Sejm, 


DROBNE USTAWY 
Po przerwie obiadowej Senat przyjął bez zmian no- 
welę do ustawy o ubezpieczeniu społecznem w b. dzielni- 
ustawy o 
kosztach sądowych na obszarze kilku sądów apelacyinych, 
oraz ustawę o udzielaniu koncesyj na koleje lokalne. 


4 ZMIANA W STATUCIE BANKU POLSKIEGO 
Następnie izba wysłuchała referatu sen. Karłowskiego 
(B. B.) o ustawie, zatwierdzającej zmiany w statucie 
Banku Polskiego. W ustawie — jak referent wyłaśnił — 
chodzi o to, że od czasu powstania Banku Polskiego w! 
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„DZIEŃ POLSKI, 18 marca 1932 r." 


1924 r., kiedy ustalona została wysokość kredytu Skarbu 
w tym banku, wysokość ta nie uległa zmianie mimo zmia- 
ny relacji złotego do dolara. Kredyt ten ustalony był na 
50 mili., teraz proponuje się podwyższyć do 100 milj., op- 
tycznie więc wygląda to na zwyżkę. 100 proc., w istocie 
jednak wynosi tylko 17 proc. 

Przy tym punkcie zabierał głos jedynie sen. Gross 
(P. P. S), który wypowiedział się przeciw ustawie, Do” 
czem w głosowaniu ustawę przyjęto bez zmian. 


USTAWA O PEŁNOMOCNICTWACH 

Na ostatnim punkcie porządku dziennego znajdował 
się referat sen. Perzyńskiego (B. B.) o projekcie ustawy o 
pełnomocnictwach dla p. Prezydenta Rzplitej do wydawa- 
mia rozporządzeń z mocą ustawy. 

Po referacie przedstawiciele poszczególnych klubów 
złożyli swe deklaracje, Pierwszy taką deklarację złożył 
sen. Głąbiński, Mówca m. in, zaznaczył, że Klub -Narodo- 
wy przeciwny jest udzieleniu pełnomocnictw zarówno dla- 
tego, że do Rządu nie ma zaufania, jak i z przyczyn rze- 
czowych. W szczególności zaś klub mówcy w przelewaniu 
praw ustawodawczych na władzę wykonawczą dopatruje 
się możności wytworzenia zamętu w ustawodawstwie, 
spowodowanego brakiem publicznej krytyki projektów 
rządowych. 


Sen. Woźnicki (KI. Lud.) stwierdził, że warunkiem 
wzięcia udziału w dyskusji. i głosowaniu nad tą ustawą 
jest moment zaufania do Rządu, Rządy dotychczasowe od 
1926 r., stworzyły tyle konfliktów między tą częścią spo- 
łeczeństwa — powiada — którą reprezentuję, a Rządem, 
że ani w dyskusji, ani w głosowaniu udziału nie weź- 
miemy. 

Sen. Kopciński (P. P. S.) twierdził, że pełnomocnictwa 
są rzeczą zbyteczną, ponieważ rząd ma możność zwołania 
w- każdej chwili sesji nadzwyczajnej i dlatego wypowiada 
się przeciw ustawie. 


Wreszcie sen. Kobyliński oświadczył, że nie chcąc 
przedłużać ani zaostrzać dyskusji, oświadcza w imieniu 
zespołu Ch, D, i N. P. R., zakomunikował, że ustawa ta 
polega głównie na zaufaniu. Ponieważ my niestety nie mo- 
żemy mieć tego zaufania przeto przyłączając się zwłasz- 
cza do oświadczenia sen. Głąbińskiego oświadczamy, że 
w dyskusji nie weźmiemy udziału i głosować będziemy 
przeciw ustawie. í 

Po końñcowem przemówieniu sprawozdawcy: sen. Pe- 
rzyńiskiego, który polemizował z wywodami mówców z 
opozycji w głosowaniu ustawę przyjęto bez zmian. 

Na tem, o g. 7 m. 30 wiecz posiedzenie zostało za- 
mknięte. 


OBRADY NAD REWIZJĄ KONSTYTUCJI 


W dalszym ciągu wczorajszych. obrad sejmowej Ko- 
misji Konstytucyjnej nad referatem pos. Ducha o samorzą- 
dzie, pos. Chowaniec (B. B.) zaproponował pewne uzu- 
pełnienia do tego referatu, a mianowicie: oprócz pewnych 
zmian natury redakcyjnej zgłosił kilka poprawek meryto- 
rycznych. 

Następnie pos, Mackiewicz (B. B.) podkreślił, że na 
ziemiach wschodnich, samorząd jest właściwie fikcją, sta- 
rostowie uprawiają rodzaj dyktatury i że nawet.ci, któ- 
rzy te fakty stwierdzają, uważają, że inaczej być nie mo- 
że, bo bez tego wpływu administracji byłoby tam jeszcze 
gorzej. Samorządom. naszym nie daliśmy żadnych zadań 
politycznych mimo to daliśmy im polityczną ordynację. 
Otóż samorząd gospodarczy powinien być oparty na go- 
spodarczej ordynacji wyborczej. Samorząd teryorialny 
powinien więc dążyć do zlania się z gospodarczym. 

Ze względu na różnice, zachodzące między poszczegól- 
nemi dzielnicami państwa np. między Górnym Śląskiem 
a Polesiem mówca wypowiada się przeciwko unifikowa- 
nu ustroju samorządowego w całem Państwie i tendencję 
tę uważa -za wadę. * Prof.’ Bobrzyński jest eshi: prze- 
ciwnikiem tej jednolitości, : 

Pos..Car (B. B.) w tanien, z Loano si ZOZETAA- 
mi nad ustrojem samorządu w Komisji: Administracyjnej 
proponuje dzisiejszej dyskusji nie uważać za zamknięcie 
„debaty na ten temat, lecz w przyszłości, gdy prace Ko- 
misji Administracyjnej posuną się naprzód odbyć łączne 
posiedzenie obu komisyj. 

W: końcu po przemówieniu pos. Ducha (B. B.) głos za- 
brał przewodniczący Komisji pos. Makowski. Mówca 
stwierdza, że komisja zakończyła pewien okres prac, i że 
niewątpliwie nastąpi przerwa krótsza lub dłuższa w pra- 
cach Sejmu, podkreśla, że komisja odbyła 13 posiedzeń, 
że zgłoszonych było 8 referatów, nad któremi odbyła się 
obszerna dyskusja. Dyskusja ujawniła zupełną swobodę 


Wobec. kończącego się w dniu 19-ym b. m. pierwszego 
okresu konferencji rozbrojeniowej, genewski korespondent 
agencji „Iskra“ zwrócił się do gen. Burhardt-Bukackiego z 
prośbą o łaskawe  syntetyczhe ujęcie dotychczasowego 
przebiegu i rezultatów narad genewskich. 

— Jakie odniósł p. generał wrażenie ogólne z konfe- 
rencji rozbrojeniowej? — brzmiało pierwsze pytanie. | 
— „Gdybym chciał ująć treść dotychczasowych prac 
zenewskich w konkretnej formułce, gotów byłbym nazwać 
ten pierwszy okres konferencji rozbrojeniowej okresem 
przygotowania do prac merytorycznych, które rozpoczną 
się po przerwie świątecznej, czyli w dniu ll-ym kwietnia 
r. b, Trzeba sobie zdać sprawę przecież z: tego —. mówi 


jak obecna, nie może obradować merytorycznie bez orga- 
nów ò ściśle. określonych celach i kompetencji. Projekt 
konwencjł rozbrojeniowej, opracowany w przeciągu ostat- 
mich 5-ciu lat przez rzeczoznaców oraz „wnłesłony nastę- 
pnie na stół obrad olbrzymi materjał propożycyj różrtych 
delegacyj, propozycyj często najzupełniej rozbieżnych, wy- 
maga dla tegocjacyj całego skomplikowanego aparatu ko- 
misyj, podkomisyj, komłtetów itd, Aparat ten został stwo- 
rzony — jak panu wiadomo — czasem w dość trudnych 
warunkach, nieraz bowiem za sprawami proceduralnemi 
kryły się różne roszczenia 1 zastrzeżenia natury, czysto. po” 
litycznej. 


gen, Burhardt-Bukacki, że konferencja o takich rozmiarach, |.. 


„zdań: i poglądy ściśle indywidualne. Tak samo tezy. refe» 
rentów i. poprawki. były raczej wynikiem osobistych po- 
„glądów, jakkolwiek w ogólnej tendencji zgodnę były, z zą- 
lłożeniami projektu Bezpartyjnego Bloku. Cała ta praca 
w lwiej części spadła na członków Bloku Bezpartyinego. 
Udział przedstawicieli innych ugrupowań zasadniczo był 
nieżyczliwy i wyrażał się bądź to w całkowitej abstynen- 
cii, bądź był niesłychanie nikły. Co do pozostałych refe- 
ratów, mam informacie, że znaczna ich większość już jest 
przygotowana. Uważałbym za rzecz pożądaną, aby. tezy 
tych referatów były podane do wiadomości referenta ge- 
neralnego, ewentualnie mnie, abyśmy. mogli, po wznowie- 
niu prac przystąpić do dokończenia obrad i do głosowania 
nad tezami. 


"Dalej mówca podkreślił, że powinniśmy dążyć do na- 
‘dania Państwu takiej organizacji, któraby zapewniła mu 
potrzebną siłę, prężność i odporność, zdolność zadośćyczy: 
nienia różnorakim potrzebom rozwijającego się Życia Spo- 
łęcznego wewnątrz Państwa i w stosunkach międzynaro- 
dowych. Tak, aby Państwo Polskie nietylko sprostać mo- 
gło: rozwojowi życia społecznego, ale zająć w jego. cało- 
kształcie „miejsce przodujące zarówno pod względem o0- 
„siągnięcia, zarówno dla swoich obywateli najlepszych wa- 
runków moralnych i materialnych współżycia obywatel- 
skiego, jak pod względem inicjatywy i pozytywnej akcji 
zmierzającej do wzniesienia na wyższy poziom. organiza- 
cyjny życia międzynarodowego. Chcemy widzieć Rzeczy- 
pospolitą szczęśliwą na wewnątrz, Świetną i szanowaną na 
zewnątrz i chcemy przyczynić się do tego, przez odnale” 
zienie takich form organizacji państwowych, któreby osią- 
gnięciu tego celu dopomogły. 

Kończąc mówca złożył członkom komisji RARZEA We- 
sołych Świąt. 


Na tem posiedzenie komisji zostało zamknięte. 


DOTYCHCZASOWE REZULTATY KONFERENCJI 
ROZBROJENIOWEJ 


WYWIAD Z DELEGATEM POLSKIM GEN. BURHARDT-BUKACKIM 


że po przerwie może aparat ten stanie na wysokości Za- 
dania. Czeka go jednak trudna próba obciążenia, bo prze- 
cież po raz pierwszy w życiu międzynarodowem . mamy 
przed sobą zagadnienia, których rozstrzygnięcie wkracza 
głębóko w wewnętrzne sprawy państw suwerennych „l to 
sprawy tak drażliwe, jak zagadnienia obrony narodowej, 

Oto główny wynik dotychczasowych prac nad rozbro- 
jeniem: — stworzenie aparatów dla prac,. Drugi wynik— 
może mniej uchwytny, ale niemniej ważny, to trwający 
„półtora miesiąca kontakt osobisty delegatów 1 ekspertów, 
reprezentujących przeszło pół setki państw“. ` 

— A jakie są wrażenia Pana Generała. w tej dzie 
dzinie? . 
— „Wrażenia tego zodzają. mogą być oczywiście — 
tylko natury osobistej, subjektywnej, -Z tem: zastrzeżeniem 
mogę stwierdzić, że znamienną cechą tego kontaktu. osp- 
bistego licznie zgromadzonych delegatów, była chęć stwo- 
rżenia atmostery, któraby nie utradniała | tak już dość 
ciężkiego zadania konterencji. Stworzenie | utrzymanie tej 
przyjaznej atmosfery zaliczam do momentów pozie 
nych zjazdu genewskiego". * 

= Czy nie zechciałby Pan Generat pizodstowić w kil- 
ku ‘zdaniach wyników dotychczasowych prac w pozeze- 
gólnych dziedzinach rozbrojenia? ` 

— „Mojem zdaniem, drogą najwłaściwszą poszią ko- 


| misja, wojsk lądowych, która pracę swą rozpoczęła od 
Spodziewam slę-ciągnie gen, Burhardt -Bukacki — zbadania metod, według których poszczególne państwa 
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opracowały swoje odpowiedzi na kwestjonarjusz Ligi Na- 
rodów o stanie i wysokości zbrojeń. W tym celu powoła- 
ła ona komitet ekspertów, który drogą bezpośrednich py- 
tań wyjaśnił różnicę w Interpretacji pojęcia „przeciętnego 
stanu dziennego”, dając komisji wojsk lądowych obfity I 
celowy inaterjał do dalszych prac. 

Komisja wydatków wojskowych ograniczyła dotych- 
czasowe prace do zagadnień proceduralnych | formalnych. 
W toku czterech posiedzeń tej komisji delegat Polski wy- 
sunął przedewszystkiem dwa wnioski — plerwszy: wzięcie 
raportu ekspertów budżetowych za podstawę obrad | dru- 
gi — dotyczący wezwania delegatów wszystkich państw 
do przedstawienia w najkrótszym czasłe jaknajbardziej 
wyczerpujących danych o swoich systemach budżetowych 
(opracowanie budżetu, jego konstrukcja, procedura uchwa- 
lanta, wykonanie į kontrola), specjalny kwestjonarjusz -v 
wykonaniu propozycji polskiej będzie złożony przez pod- 
komitet techniczny. 

Komisja lotnicza zakreśliła soble bardzo szeroki plan 
pracy, Jest to zrozumiałe, jeżeli się zważy, że łotnictwo 
ze względu na swój specjalny charakter zostało wysunięte 
na plan pierwszy we wnioskach, zmierzających do wypo- 
sażenia Ligi Narodów w siłę zbrojną, zdolną do zapewnie- 
nia pokoju, Jednocześnie zaś zarysowały się we wnioskach 
niektórych państw wyraźne tendencje do ograniczenia lot- 
nictwa bombardującego, a nawet do zniesienia wogóle lo- 
tnictwa wojskowego. Te dwa niezmłernie doniosłe zagad- 
nienta łączą się z zagadnieniem umiędzynarodowienia lo- 
tnictwa cywilnego, czy w formie kontroli, czy też pod po- 
stacią utworzenia wielkiej organizacji międzynarodowej 
dla eksploatacji komunikacji ftotnłczej, Zapobieżenie uży- 
waniu lotnictwa cywilnego do celów wojskowych jest naj- 
ważniejszym elementem tych wszystkich zagadnień, Ko- 

„misja lotnicza rozpocznłe swoje prace powakacyjne od 
tych właśnie problemów. 

Wreszcie jeszcze parę słów o komisji morskiej. Więk- 
szość propozycyj morskich, wysuniętych podczas dyskusji 
generalnej jest Ściśle związana ze stroną polityczną zagad- 
nienia rozbrojenia wogóle, wobec czego rzeczowa dysku- 
sja nad temi propozycjami może być rozpoczęta dopiero 
po przepracowaniu ich przez komisję zagadnień politycz- 
nych, oraz po wyrównaniu różnicy zdań, jaka w sprawach 
morskich istnieje między wielklemi mocarstwami, Jednak- 
że komisja morska ma podstawę dla swoich prac obecnych 
w całym szeregu technicznych szczegółów rozbrojenia 
morskiego. Narazie więc tylko w płaszczyźnie technicznej 
obracają się prace tej komisji, Poszczególne delegacje wy- 
kazały dużo dobrej woli i chęci dojścia do porozumienia. 
Ze spraw szczególnie Polskę obchodzących wymienić na- 
leży zagadnienia metody ograniczenia zbrojeń morskich, 
ale ta sprawa będzie omawiana dopiero po przerwie świą- 
tecznej. 

W ten sposób — jak pan widzi — stworzono w cłągu 
pierwszego okresu konferencjj rozbrojenłowej ramy dla 
poważnej i rzeczowej pracy w komitetach technicznych. 
Wszystko, to jest dalsze losy konferencji rozbrojenłowej 
zależą jednak od zasadniczych decyzył, które będą po- 
wzłęte w komisji generalnel po przerwie wielkanocnej * — 


„DZIEŃ POLSKI, 18 marca 1932 r. Nr. 78 


Niedoszły zamach hitlerowców 


Wczoraj, około godz, 1 pp. rozeszła słę w Warsza-/ mowych. W związku z tem pozostają aresztowania ofi- 
wie wiadomość, jakoby w Niemczech rozpoczął się „marsz | cerów policji berlińskiej Langego i jego współtowarzyszy. 
na Berlin“ bojówek hitlerowskich. Wiadomość ta okazała | Lange przyznał się do wydania hitlerowcom planu rozlo- 
się nieścisła. Niema jednak dymu bez ognia, bo powstała | kowania policji oraz magazynów broni i amunicji, 
ona wskutek zarządzeń pruskiego min. spraw wewn., któ- Wbrew uroczystym zapewnienłom Hitlera, że nie ma 
re przeprowadziło szereg rewizyj u działaczy i w loka= | nic wspólnego z akcją wywrotową — mówil dalej komu- 
lach hitlerowskich w związku z pogłoskami o zamierzo- | nikat — policja wykryła szereg magazynów broni, nale- 
nym putchu. Władze berlińskie wydały w tej sprawie | żących do oddziałów szturmowych, Komunikat wylicza 
następujący komunikat urzędowy: wykryte większe magazyny broni w Einbeck w Salzwe- 

W dniu 13 marca oddziały szturmowe i t. zw. forma- | del (Stara Marchja) 1 Pinneberg (Holsztyn), ponadto u 
cje ochronne narodowych socjalistów znajdowały się w | poszczególnych członków hitlerowców skonfiskowano 
ostrem pogotowiu. Odnośne przygotowania zarządzone , większą ilość broni, 
zostały przez naczelną komendę szturmówek hitlerowskich W dalszym ciągu komunikat przytacza treść wykryte» 
już na jakiś czas przed wyborami prezydenta Rzeszy. go dokumentu, stwierdzającego istotny plan obsa« 

W okręgu holsztyńskim oddziały szturmowe otrzy-| dzenia Berlina przez berlińskie od- 
mały rozkaz zaopatrzenia się w prowiant na dłuższy CZaS | działy szturmowe przy poparciu pro- 
w przewidywaniu marszu na Berlin. Policja stwierdziła wincjonalnych oddziałów. Niektóre z tych 
m. in. że w Wandsbeck (Śląsk) na krótko przed 13 marca | oddziałów w Pile otrzymały rozkaz rekwirowania samo- 
komenda oddziałów szturmowych wynajęła u miejscowych ! chodów prywatnych, zapasów żywności orsz magarynów 
włościan kwatery na pomieszczenie większych formacyj broni, przeznaczonych dla obrony kraju, W poszczególnych 


szturmowych hitlerowskich. 
` miejscowościach oddziały szturmowe mia- 
O poważnym charakterze przygotowań Świadczy de iv Wrosztewać WraddziwwiciJiI WTO 


ói zebraniu komendantów szturmowych w 
EA PAM 4 |scowych władz 1 opanować objekty użyteczności 


Szlezwiku złożył jeden z przywódców hitlerowskich. Do- | 
magat się on jaknajszybszego uruchomienia rezerw dla Publicznej, drogi } środki komunikacyjne. Wszystkie te 


uzupełnienia oddziałów szturmowych, które ściągnięte mu- 
szą być do większych miast dla poparcia akcji przeciw | Walki z komunistami. 
komunistom, Oddziały te otrzymać miały broń z brkain | 

nów policyjnych. Łącznie z temi przygotowaniami naro- 
dowi socjaliści wzmoglł nielegalną działalność w szere- | czynnej | że ma wśród niemieckich organów bezpieczeń- 


od * 


gach policji pruskiej, występując z wezwaniem nieprzeciw= | stwa publicznego popleczników, którzy mu ewentualne, 


działania z bronią w ręku wystąpieniłom oddziałów sztur=| wystąpienia są w każdej chwili gotowi ułatwić, 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Sprawa Unji Naddunajskiej 


Rząd brytyjski postanowił zaproponować przekazanie, Włoch. Zdaniem prasy francuskiej i czeskiej kontrprojekt 
sprawy unjl gospodarczej państw naddunajskich komisji | niemiecki podważa całkowicie koncepcję francuską i jest 
„europejskiej* Ligi Narodów, mającej się zebrać w maju. | wymierzony agresywnie przeciw Czechosłowacji, którą 
Państwa bezpośrednio zalnteresowane weszłyby wówczas | pragnie zastąpić Bułgarją w gospodarczej kombinacji nad: 
do odpowiedniej podkomisji. | dunajskiejj Część prasy austrjackiej ostro krytykuje 

Prasa francuska wyraża zaufanie, że Tardieu 1 Gran- | projekt niemiecki. Realizacja umowy preferencyjnej nie- 
dł doprowadzą w tej sprawie do pełnego porozumienia | miecko-rumuńskiej uniemożliwiłaby wręcz plan francuski. 
pomiędzy Francją a Włochami. W łonie rządu angielskie- | W Genewie doszło jednak do porozumienia pomiędzy pre- 
go panuje jeszcze duża różnica zdań co do sprawy nad-| mjerem Tardieu a rzeczoznawcami niemieckimi co do 
dunajskiej. Większość ministrów  wolałoby ograniczyć! zwołania specjalnej konferencji 4-ch mocarstw  europej* 
pomoc do Węgier i Austrjł, I to bez udziału Niemiec i] skich przed zwróceniem się do państw naddunajskich, 


Zatarg chińsko - japoński 


ZAWARCIE ROZEJMU 


Stany Zjednoczone odmówiły nawet przyjęcia do włia- | Mukdenem jest groźna. 
domości noty nowego rządu  mandżurskiego wobec za- W angielskiej izbie gmin min, sir Simon wyraził się 


wystąpienia miały być wywołane jakoby koniecznością 


Z powyższego wynika, że Hitler szykuje się do akcji: 


kończy generał Burhardt-Bukacki, strzeżenia przez pakt 9-ciu mocarstw integralności Chin, 


uznanła go nie jest aktualna, Rząd Japoński wysłał nara- 
złe do Mandżurji b. premjera br. Tanakę w charakterze 
„obserwatora“. Wśród nowego rządu mandżurskiego za- 
panowały poważne niesnaski, wymagające interwencji 
władz okupacyjnych japońskich, 

Komitet Ligi Narodów do spraw zatargu chińsko-|a- 
pońskiego przyjął do wiadomości deklarację delegatów 
Chin I Japonji o toczących się rokowaniach w Szanghaju; 
delegat Chin protestował przectwko rzekomo politycznym 
warunkom rozejmowym Japonjł. Żadnych walk ostatnio 
nie było, poza utarczkami w Mandżurji pomiędzy proja- 
pońskiemi ł antyjapońskiemi oddziałami  chińskiemi. 
Japończycy rozstrzeliwują buntujących się przeciw nowej 
władzy mandżurskiej żołnierzy chińskich, Sytuacja pod 


NA WIDOWNI 


CHOPINIŚCI NA ZAMKU 

O godzinie 5.30 p. Prezydent Rzpltej podejmował her- 
batą na Zamku Królewskim uczestników międzynarodowe- 
konkursu im. Chopina. Oprócz uczestników konkursu 
przybyli p. premjer Prystor, pp. ambasadorowie St. Zjedn. 
I Włoch, pp. ministrowie Jędrzejewicz i Kühn, liczni człon- 
kowie korpusu dyplomatycznego į in. 

W czasie rautu odegrali na fortepianie szereg utwo- 
rów uczestniczący w konkursie im, Chopina p. Marja Dońt- 
ska t p. Imre Ungar, ociemniały pianista węgierski. 


PRZYJĘCIA 

U MINISTRA ROBÓT PUBLICZNYCH 

Minister Robót Publ., inż, Norwid-Neugebauer przyjął 
w dniu 16 b. m. prof. d-ra K, Weigla w sprawie zjazdu bał- 
tyckiego; prof. Edwarda Warchałowskiego — w sprawie 
ujednostajnienia pomiarów; delegację koła inżynierji dróg 
i mostów w osobach inż, inż. E. Krzemieniewskiego, T. 
Trojanowskiego i W. Przestępskiego w sprawie racjonali- 
zaćji robót budowłanych t delegację Związku Transpor- 
towców. 


Z MINISTERJUM PRZEMYSŁU I HANDLU 
Wczoraj p. minister Przem. i Handlu, dr. J. Zarzycki, 
przyjął delegację składającą się z p. radcy m. Królewskiej 
Huty Adamka, p. burmistrza Chorzowa Siwego, wicepre- 
'zesa polskiego związku pracowników umysłowych Kle- 
mensa Zawiszy z Katowic i członków rady zakładowej ko- 
paini węgla „Laura* w Chorzowie. 


NIEMCY 


SYTUACJA POLITYCZNA. Sensacją są podane ną 
Innem miejscu oficjalne rewelacje o przygotowanym na 
13 marca putchu hitlerowskim w Berlinie } marszu na Ber- 
lin bojówek prowincjonalnych na wypadek wyboru Hitle- 
ra prezydentem, 

Jak wynika z przejętych w czasie rewizji dokumen- 
tów, hitlerowcy posiadają olbrzymie składy bront 1 pro- 
wadzą dokładną ewidencję oficerów Reichswehry według 
ich „przynależności partyjnej“ (71), przyczem zaliczają 
większość do hitlerowców, względnie nacjonalistów!!! 
Władze pruskie, bardzo tem są zaniepokojone 1 zapowia- 
dają bezwzględne stłumienie spisku. 


Ludowcy, konserwatyści, partje gospodarcze 1 pafi- 
stwowe oraz Landvolk mają zamiar utworzyć blok przy 
wyborach do sejmu pruskiego, przeciwstawiony nacjonali- 


W angielskie] izbie gmin sir Simon oświadczył, że sprawa į 


bardzo optymistycznie o sytuacji na Dalekim Wschodze. 
Komisja ankletowa Ligi Narodów zwiedza pola bitwy pod 
Szanghajem I weźmie udział w akcji medjacyjnej, 
Tymczasem porozumienie  chińsko-japońskie, Jakie 
osiągnięto w Szanghaju, dzięki medjacji mocarstw, prze- 
widuje wycofanie wojsk japońskich do koncesji cudzo- 
ziemskiej I oddanłe władzy nad strefą neutralną komisji 
mieszanej. Japończycy żądają pozatem zaprzestania boj- 
kotu, Odsyłanie wojsk zbytecznych z pod Szanghaju do 
Japonii (względnie Mandżurii) jest w pełnym toku. Chi- 


ny sprzeciwiają się udziałowi Japonjj w komisji, kontro- 


lującej stosunki w przyszłej strefie neutralnej. Przewo- 
dniczący Hymans załagodził te zastrzeżenia, Delegat Ja- 
ponji okazał najdalej idącą ustępliwość, nie wysuwając 
żadnego ultimatum, lecz zwracając uwagę na konieczność 
zlikwidowania bojkotu przeciwiapońskiego w Chinach, 


gadać z nacjonalistami o łakimkolwiek kompromisie. Na- 
stępna kampanja wyborcza ma być jeszcze bezwzzlęd- 
niejszą w stosunku do Hindenburga. Krwawe walki po- 
między bojówkami nie ustają. Rząd pruski zawiesił zno- 
wu szereg wydawnictw hitlerowskich. Na okres świą- 
teczny z inicjatywy kościołów zakazane będą wszelkie 
pochody i zgromadzenia polityczne. Pruski premjer Braun 
wystąpił w sejmie niesłychanie ostro przeciwko nacjona* 
listycznym alarmom o zagrożeniu Prus przez Polskę i 
przeciwko nacjonalistycznym atakom na prawa Polaków 
w Niemczech do równouprawnienia szkolnego, na którem 
zależy głównie, we własnym ich interesie, Niemcom, two- 
rzącym mniejszość zagranicą!! / 
BILANS HANDLOWY i PŁATNICZY stale się pogar- 
sza. Grozi ponownie ogłoszenie moratorium dla długów 
zagranicznych Rzeszy. Hamburska izba handlowa wy- 
stąpiła przeciw ograniczeniom wwozowym, powodującym 


stom | hłtlerowcom, niezależny jednak od centrum i socja- tylko retorsyjne zarządzenia Innych państw. Zarzuca ona 
listów, Nacjonaliści wysuwają obecnie admirała von, rządowi dążenie do monopolu handlu zagranicznego. Żą- 
Schródera, ze Zw. b. oficerów, jako łącznego kandydata| da ona jednak ceł bojowych względem państw, nie mają- 
prawicy na prezydenta Rzeszy. Hitler nie chce jednak| cych umów handlowych z Niemcami (Polska). Kanclerz 


DoM E 


| 
| 


Nr. 78 


„DZIEŃ POLSKE, 18 marca 1932 r. 5 


Brüning konierował z prezesem amerykańskiej izby han-| pobłogosławić jego związek małżeński, zawarty przed ty- 


dlowej. 


godniem w Londynie. Młoda para przybyć ma niezwłocz- 


Z OKAZJI STULECIA ŚMIERCI GOETHEGO Prezy- | nie do Nicei, aby zobaczyć się z królem Gustawem, 


dent Rzeszy, kanclerz i szereg innych osobistości, wydali 
odezwę do narodu, nawołując do spełnienia testamentu 
wieszcza, osiągnięcia jedności narodowej. 


W. BRYTANJA 


POWRÓT LLOYD GEORGEA do życia politycznego 
grozi odciągnięciem części fiberałów z obozu rządowego. 
Płorunuje on na bankietach I zebraniach klubowych ma 
„tchórzostwo* rządu w Genewie, m. in. względem Japo- 
nii i Francji, oraz na upadek tradycyjnego wolnego handlu. 
Zaapelował on „do wszystkich ludzi dobrej woli“ o reor- 
ganizację liberalizmu. Przy uzupełniających wyborach w 
jednym z okręgów szkockich liberałowie odmówili już 
wskutek tego poparcia kandydatowi konserwatystów, 
wskutek tego grozi zwycłęstwo labourzysty. 

KRYZYS WĘGLOWY ogromnie się spotęgował wsku- 
tek skontyngentowania wwozu angielskiego do Rzeszy. 
Protest angielski w Berlinie nie odniósł dotąd rezultatu. 
Niemcy zasłaniają się koniecznością retorsji na cła anziel- 
skie, Anglicy zaś oskarżają ich o łamanie umowy handlo* 
wej i żądają odpowiedzi. 


IRLSNDJA 

WYWIAD Z PREMJEREM DE VALERĄ zapowiada 
zupełne zerwanie z Anglją „z czasem“ i zamianę stanowi- 
ska generalnego gubernatora (zastępcy króla) na urząd 
Prezydenta Republiki, Dąży on jednak na razie do roko- 
wań z Anglią į do udziału w konferencji Imperialnej, w 
nadziei uzyskania korzyści. Nie będzie on jednak płacił 
Anglii odszkodowań, a nawet zażąda zwrotu już wypła- 
conych! 

IMPONUJĄCE MANIFESTACJE NA CZEŚĆ B. 
WIĘŹNIÓW politycznych, uwolnionych przez nowy rząd, 
odbyły się na ulicach Dublina. Bojówki republikańskie, do- 
tąd nielegalne, paradowały w pełnem uzbrojeniu, Demon- 
stranci żądali oderwania całej Irlandji od Angljl. 


WŁOCHY 
SPRAWA MALTY coraz więcej zajmuje miejsca na 
tamach prasy włoskiej, która zachwyca się przyznaniem 
się przywódców maltańskich do narodowości włoskiej i 
„apada na Anglję za zamlar odebrania pierwszeństwa ję- 
zykowi włoskiemu na tej wyspie (autonom. kolonii angiel- 
sklej) na rzecz narzecza maltańskiego | języka anglel- 


skiego. 
SZWAJCARIA 


KOMISJA MIĘDZYNARODOWEJ UNJI SYNDYKAL- 
NEJ zaczęła swoje obrady w Bernie z udziałem przedsta- 
wicieli 75 państw, m, in. dyr. międzynar. biura pracy, p. 


Albert Thomas. 
SZWECJA 


UGODA W RODZINIE KRÓLEWSKIEJ. Król Gustaw 
postanowił pogodzić się ze swym wnukiem Lenartem i 


BADANIE STANU INTERESÓW KONCERNU KREU- 
GER — TOLL. Rada zarządzająca koncernu Kreuger — 
Toll powołała w Sztokholmie komisję do zbadania stanu 
interesów koncernu Kreuger — Toll, złożoną z 6-ciu wy- 
bitnych osobistości szwedzkiego świata gospodarczego. 


TURCJA 


WPROWADZENIE JĘZYKA TURECKIEGO DO LI- 
TURGJI mahometańskiej na miejsce arabsklego, oznacza 
ostateczne zerwanie z tradycją. Pierwsze tureckie nabo- 
żeństwo w Aja Sofija odbyło się wobec tłumu wiernych. 
Kemal Pasza zarządził również zmianę nauczania historji 
Turków, których wyprowadza od najstarszych najeźdźców 
starożytnych Azji Mniejszej i Bałkanów! 


Akcja budowlana Nacz. Komitetu do Spraw Bezrobocia 


W dniu 17-ym b. m. z inicjatywy sekcji pracy Na-| renach około 5 i pół tysiąca złotych, Tego rodzaju domki 


czelnego Komitetu do Spraw Bezrobocia, odbyło się ze- 
branie przedstawicieli najpoważniejszych instytucyj kre- 
dytowych i społecznych, związanych bezpośrednio lub po» 
średnio z budownictwem, Celem zebrania było przedysku- 
towanie i zrealizowanie programu sekcji pracy, dotyczą 
cego uruchomienia budownictwa w kraju. Akcja ta — jak 
wiadomo — stoj w ścisłym związku z koniecznością oży- 
wienia przemysłu, a tem samem zmniejszenia bezrobocia. 

Na zebranie, któfemu przewodniczył b. min, Klarner, 
przybyło 25 wybitnych specjalistów w zakresie ruchu bu- 
dowlanego. Ciekawy i bardzo rzeczowy referat o akcji 
budowlanei wygłosił inż. Przemysław Podgórski, poczem 
wywiązała się dłuższa dyskusja, 

Między innemi, dyr. Chomicz poruszył ważną sprawę 
zabudowania podstołecznych placów, nieużytków, położo* 
nych w okolicach Bielan, które stanowią własność pań- 
stwa. Koszt domku dwuizbowego z kuchnią, wraz z placem 
wielkości 2000 łokci kwadratowych, wyniósłby na tych te- 


drewniane możnaby oddawać na własność biednym rodzi- 
nom robotniczym lub rzemieślniczym na raty, spłacane 
miesięcznie w ciągu 15 łat, Opłaty miesięczne w tym wy- 
padku wynosiłyby 30 do 35 złotych miesięcznię, 

Wszyscy zebrani podnosili konieczność skoordynowa- 
nia wysiłków poszczególnych instytucyj, zajmujących się 
budownictwem, jak również skomasowania źródeł możli- 
wości finansowych w tym kierunku. 

Po zakończeniu dyskusji, postanowiono utworzyć sze- 
reg komisyj, któreby zajęły się przerobieniem materjału 
faktycznego, wyłonionego podczas dyskusji, 

Utworzono następujące komisje: finansową, z dyr. 
Ruckaberem na czele; zagadnień terenowych — z inż. Du- 
ninem, prawną — z mec, Chabielskim, materjałów budo- 
wlanych — z inż. Luitem, małych mieszkań—z dyr. Cho- 
miczem, propagandy z inż, Grabowskim i techniczno-pro- 
gramową — z inż. arch. Paprockim na czele. 


Uchwały Kongresu |. A. T. A. 


Na zakończonym wczoraj w Warszawie 27-ym zieź- 
dzie Międzynarodowego Zrzeszenia Przedsiębiorstw Ko- 
munikacji Lotniczej, powzięto szereg ważnych uchwał. M. 
in. postanowiono wydawać pod egidą I. A..T. A. między- 
narodowy rozkład lotów, obejmujący rozkłady wszystkich 
europejskich towarzystw lotniczych. Uchwalono zwrócić 
się do międzynarodowej unji kolejowej, aby we wszystkich 
państwach europejskich pasażerowie lotniczy mogli nada- 
wać bagaże na kolejach, oraz aby wszystkie zrządy kole- 
jowe wprowadziły przewozy lotniczo-kolejowe dla przesy- 


no opłaty dodatkowe za przewóz towarów (z lotniska do 
śródmieścia i t. d.), oraz ustalono zasadę, że ceny biletów 
powrotnych muszą być uzgodnione między przedsiębior- 
stwami, utrzymującemi komunikację na danej linjit. 

Z okazji zakończenia Międzynar. Zjazdu I. A. T. A. 
minister Bertoni, jako delegat ministra Spraw Zagranicz- 
nych wydał w salonach min. Rolnictwa raut, w którym 
m. in. wzięli udział minister inż. Külm, minister Janta-Poł- 
czyński, wiceminister Czapski, szef lotnictwa wojskowego, 
płk. Rayski, przedstawiciele dyplomacji oraz członkowie 


tek najszybszych; w ten sposób przesyłki ekspresowe bę- | kongresu I. A. T. A. 


dą mogły być wydatnie przyśpieszone. Ponadto uzgodnio- 


Otwarcie Wystawy Chopinowskiej 


Wczoraj w południe odhyło się w Muzeum Narodo- 
wem uroczyste otwarcie pierwszej wystawy chopinowskiej, 
zorganizowanej przez Warszawskie Towarzystwo Mu- 
zyczne | Muzeum Narodowe w Warszawie. Na uroczy- 
stość przybyli: minister Jędrzejewicz, członkowie korpu- 
su dyplomatycznego, przedstawiciele władz rządowych, 
prezydent miasta Słomiński, uczestnicy konkursu chopi- 
nowskiego i liczni zaproszeni goście ze Świata kulturalno- 
artystycznego stolcy. 

Zebranych powitał przemówieniem W. Czetwertyński, 


oprowadzał gości! po wystawie inicjator jej prof. Leopold 
Binental. Eksponaty pochodzą ze zbiorów p. Marji Cie- 
chomskiej, Warszawskiego Towarzystwa Muzycznego, Dy- 
rekcji Państwowych Zbiorów Sztuki, Muzeum Narodowe- 
go, Muzeum Wojska, Leopolda Kronenberga, T. Boya_Że- 
leńskiego, Ferdynanda Hoesicka, Romana Ziffera, Juljana 
Tuwima, Zdzisława hr. Grocholskiego etc. 

Pod koniec uroczystości otwarcia wystawy do forte- 
pianu Chopina zasiadł prof. Aleksander Michałowski ł ode- 
grał dwa utwory mistrza. 


VAL GELGUD 


STARA SZABLA 


(Black Gallantry). 
Autoryzowany przekład z angielskiego. 


Kiedy wrócił do zamku, dokąd wysłał rezer- 
wę w sile pięćdziesięciu koni, Białe Czaszki po- 
wiedziały sobie, że zaczyna być z niemi krucho, 
ale autorytet Michała wszedł im w krew tak głę- 
boko, że uznały tę sytuację za naturalną. On sam, 
jadąc kłusem do zamku, myślał z zadowoleniem 
o ich zbójeckich twarzach i bojowej determinacji. 
To byli ludzie, jakich uznawał. 

Przybywszy na dziedziniec, zsiadł z konia 
rozejrzał się wzrokiem wodza, badającego mo- 
żliwości obronne terenu. Widok „Krwawego Bil- 
la“, siedzącego śmiesznie sztywno przy kierowni- 


49) 


cy Cadillaca wywołał na jego usta mimowolny 


uśmiech. Ale przypomniał sobie zaraz przez sko- 
jarzenie myśli Władysława i uśmiech ustąpił miej- 
sca szyderczemu grymasowi. Krzyknął na Billa, 
żeby zjechał nabok i nie tarasował przejścia, rzu- 
cił krótki rozkaz wartownikowi i wszedł do hallu. 

Pomimo, że narobił hałasu szablą i ostrogami, 
grająca w karty para nawet nie podniosła oczu. 
Uśmiechając się szyderczo stanął koło stołu i spoj 
rzał na karty, na dwie pary rąk niemal przezro- 
czystych w świetle lampy i na dwie blade. znęka- 
ne twarze, podobne w swej nieruchomości do pa- 
pierowych masek. 

— Piękna kompania, moja żona i kuzyn! Po- 
winszować! 

Władysław żachnął się, lecz milczał. Bar- 
bara zachowała kamienny spokój. Michał zaśmiał 
się hałaśliwie. 

— Kuzynie, księżyc wzejdzie za dziesięć mi- 


„nut, 


Władysław podniósł głowe. 

— Będę do usług, panie majorze. 

Michał zaśmiał się ponownie i zniknął w ko- 
rytarzu. 

Kiedy drzwi się zamknęły, Barbara rzuciła 
gwałtownie karty, które rozsypały się po całym 
stole. 

— Słuchaj, Władku — rzekła. — Widziałam 
nieraz, jak Michał strzelał, świetny strzelec, ale 
powolny. Nigdy się nie śpieszy. Zawsze liczy się 
z faktem, że przeciętny człowiek, poiedynkując 
się, strzela pośpiesznie, żeby tylko pierwszy strzał 
był jego. W dziewięciu wypadkach na dziesięć 
chybia i wtedy Michał kładzie go jak królika. Ce- 
luj powoli i pamiętaj, że pistolet pojedynkowy bi- 
je wysoko. 

— Mogę ci przyrzec, że się na mnie nie za- 
wiedziesz — rzekł Władysław, wstając i podno- 
sząc do ust jej rękę. 

— Czarująca scena — rzekł Michał. wcho- 
dząc i wskazując szerokim gestem na rogi jele- 
nie nad drzwiami. — Usunę je z mego niegodnego 
czoła po swojemu. 

Władysław roześmiał się. b 

— Proponowałbym, żebyśmy odrazu przy- 
przystąpili do rzeczy. 

— Ależ naturalnie, kochany kuzynie. 

Michał podszedł do stołu i postawił na nim 
płaskie, czarne pudełko z pistoletami. 

— Proszę wybrać — rzekł, podnosząc wieko. 

Władysław bez wahania wziął bliższy pisto- 
let. Wówczas Michał skierował się ku drzwiom 
wyjściowym. Na ganku spotkał Grigorjewa. 
Ogromny Ukrainiec był mokry od potu i szary od 
kurzu, ale uśmiechał się wesoło, błyskając bia- 
łemi zębami. 

— Przyjechałem z raportem, Michale Iwa- 
nowiczu — rzekł salutując. — Dotychczas wszy- 
stko idzie dobrze. Zalaliśmy im sadła za skórę, 


jak się patrzy i chwilowo przywarowali. Mam 
piętnastu zabitych i dwudziestu rannych. 

— Dobrze, zanim wrócisz do szwadronu, od- 
dasz mi pan małą usługę. Mam do rozstrzygnię- 
cia drobne nieporozumienie z rotmistrzem Sale'm. 

Grizorjew popatrzył na szefa i roześmiał się. 

— Rozumiem, Michale Iwanowiczu, ale pro- 
siłbym o pożyczenie mi chusteczki. Zgubiłem swo- 
ja gdzieś na szosie wileńskiej. 

Michał ujął go pod rękę i sprowadził z ganku. 


Władysław i Barbara stali w progu, patrząc 
na dziedziniec, który przedstawiał w tei chwili 
dziwnie malowniczy widok. Środkiem ciemniały 
dwa szeroko rozstawione szeregi jeźdźców, twa- 
rzami do siebie. Czterej żołnierze trzymali po- 
chodnie. Byta to pięćdziesięciokonna rezerwa Mi- 
chała. Na dalszym planie widniała ciemna masa 
muru, a wyżej jeszcze ciemniejsza drzew, odci- 
nających się ostro na tle nieba, rozjaśnionego bla- 
dem Światłem wschodzącego księżyca. 

Zupełne milczenie przerywał od czasu do cza- 
su odzłos kopyt końskich i brzęk wędzideł. W gó- 
rze latał nietoperz. Daleka strzelanina ustała. De- 
koracje były ustawione. Audytorjum gotowe. Za 
chwilę ksieżyc miał wypłynąć za drzewa. Akto- 
rzy czekali na wezwanie. Michał kochał się wi- 
docznie w komedjanckich efektach, bo nacóż in- 
nego potrzebna mu była ta śmieszna asysta. 
A może miał w tem jakiś cel. 

Stopniowo srebrzysta jasność nieba przy- 
ćmiła blask pochodni i nadała drzewom plastycz- 
ną wyrazistość. W chwili, gdy krawędź księżyca 
wyłoniła się z za sosen, Michał odwrócił się od 
Grizorjewa i dał znak Władysławowi. Barbara 
dotknęła ukradkiem ramienia swego rycerza. Rot- 
mistrz zeszedł na dziedziniec I patrzał niemal obo- 
jętnie, jak Grigoriew nabija pistolety. 

(Ciąg dalszy nastąpi] 


„DZIEŃ POLSKE, 18 marca 1932 r. 


Z życia prowincji 
Likwidacja strajku w Zagłębiu Dąbrowskiem 


Wczoraj, o godz. 10-ej rano odbyło słę w Sosnowcu 
zebranie Rady Okręgowej Centralnego Związku Górników 
— inkjatora strajku w zagłęblach, Na zebraniu tem posta- 
nowłono zawiesić strajk wobec całkowitego braku szans 
jego powodzenia, 

W godzinach południowych delegaci zawiadomili gór- 
ników o.powziętej uchwale przerwania strajku, Oczywiś- 


słał wobec ostatecznego załamania się zarówno demon- 
stracyjnego strajku powszechnego, jak j strajku węglowe- 
go, ponieważ w dniach ostatnich większość górników sta- 


wiła się samorzutnie do pracy. 


Dziś od rana 90% górników w Zagłębiu Dąbrowskiem i 
Krakowsklem podjęło normalna pracę. W ten sposób długo- 
trwały, czterotygodniowy strajk, został ostatecznie zlikwi- 


ele, uchwałę tę Centralny Zwłązek Górników powziąć mu- | dowany. 


Transporty węgla angielskiego... dla Polski 


Do Gdańska przybył statek „Südsee“, który przywiózł |-staje się tą samą drogą do Polski i węgiel niemiecki z 


pełny ładunek węgla angielskiego, przeznaczonego dla Pol-| Westfalji, nie mający prawa przywozu. 


ski. Ze względu na to, że od 7 b. m. obowiązuje zwyżko- 


na pomysł przewożenia tego węgla autami ciężarowemi. 


Ponieważ wciskanie się węgla obcego godzi dotkliwie 
wa taryfa za transport kolejowy z Gdańska do Polski z 6] w interesy polskich firm węglowych, Izba Przemysłowo» 
na 21 zł. za tonę, kupiec finansujący tę tranzakcję wpadł| Handlowa w Gdyni podejmuje jak najenergiczniejsze kroki 
celem niedopuszczenia na teren wybrzeża polskiego węgla 


Istnieje możliwość, że oprócz węgla angielskiego, do-| obcego pochodzenia. 


POZNAŃ 

— Wstrzymanie nagrody literackiej m, Poznania, Ra- 
da Miejska zatwierdziła na wczorajszem posiedzeniu 
uchwaę Magistratu m. Poznania, wstrzymującą w roku 
bieżącym z powodu trudnych warunków gospodarczych 
przyznanie nagrody literackiej imienia Jana Kasprowicza. 


KATOWICE 

— Obrady syndykatu hut żelaznych. Dnia 17 b. m. 
odbyło się w Katowicach posiedzenie Syndykatu polskich 
kut żelaznych pod przewodnictwem prezesa inż. Macieja 
Rogowskiego, na którem poruszono szereg spraw, doty- 
czących obecnego położenia w hutnictwie. 

— Olbrzymia afera przemytnicza. Z polecenia pro- 
kuratury w Warszawie aresztowany został dziś w Kato- 
wicach Erick Pollak pod zarzutem przemycania lekarstw 
wagonowo z Gdańska do Polski. 

— Zgon ofiary zwyrodnienia. Ubiegłej nocy zmarła 
w szpitalu w Świętosławicach 8-letnia Erna Pasiekówna, 
jedna z ofiar aresztowanego w tych dniach zwyrodniałe- 
go Ceglarka. Jak czytelnikom naszym wiadomo, Cegla- 
rek uderzył swoją ofiarę kijem dębowym w głowę, po- 
wodując złamanie czaszki. 


SOSNOWIEC 

— Wizyta przemysłowca angielskiego. Bawił w Za- 
głębiu znany przemysłowiec angielski Charles Henry Fi- 
scher, założyciel Izby Handlowej Czesko - Angielskiej w 
Londynie. P. Fisher zwiedził szereg zakładów przemysło= 
wych, interesując się szczególnie możliwościam: eksportu 
produkcji polskiej do Anglji. i 


PIOTRKÓW 

— Po likwidacji „czarnego“ strajku w hucie „Horten- 
sja". Trwający od trzech tygodni strajk włoski w hucie 
„Hortensja“ został, jak donosiliśmy, w dniu wczorajszym 
zakończony, wobec opuszczenia zabudowań huty przez 
strajkujących, od czego dyrekcja huty uzależniła rozpoczę- 
cie pertraktacyj. Pertraktacje nie zostały jeszcze jednak 
rozpoczęte. Kierownictwo huty „Hortensja“ rozpoczęło 
szczęgółowe oględziny urządzeń i instrumentów huty, do 
których przez cały okres trwania strajku, dyrekcja nie 
miała dostępu. Dotychczas żadna ze stron nie zgłosiła 
swych przedstawicieli do Inspektoratu Pracy celem po* 
djęcia rokowań. Prawdopodobnie nastąpi to w dniu jutrzej- 
szym. 

— PiHca grozi wylewem. W miejscowościach, przez 
które przepływa Pilica, istnieje poważne niebezpieczeń- 
stwo powodzi, Piotrkowski oddział Czerwonego Krzyża 
podjął energiczne przygotowania na zagrożonych terenach, 
dążąc do tego, aby w razie potrzeby można było niezwło- 
cznie uruchomić aparat ratowniczy. 

' Poczyniono również przygotowania do ewakuacji lud- 
ności na wypadek, gdyby zaszła tego potrzeba, 


LUBLIN 


— Giełda mięsna. W najbliższym czasie 


Prace nad budową targowiska są już w pełnym toku. 


LWÓW 
— Sprawa Gorgonowel. 


nia r. b. Rozprawę rozpisano na 6 dni. 
dzie prokurator dr. Laniewski. 
strony architekta Zaremby nie zostanie wniesione. 
gonowa przebywa w szpitalu więziennym. 

— 45 budynków spłonęło. 


Ruska. 


Wszystkie te zabudowania spłonęły doszczętnie. 
ustalono, pożar powstał wskutek podpalenia. 


pieczeństwa prowadzą energiczne dochodzenia, 


WILNO 


— Burza śnieżna. W Wilnie i na terenie wojewódz- 
twa wileńskiego i nowogródzkiego, spadły w Środę nad- 
połączone w niektórych 


zwyczaj obfite opady Śnieżne, 
miejscowościach z silnym włatrem. Wskutek zawiei u- 


cierpiała na niektórych odcinkach komunikacja kolejowa, 
zwłaszcza na linjach wąskotorowych, gdzie pociągi ugrzę- 
zły w zaspach Śnieżnych. Również przerwana była ko- 
munikacja autobusowa na linjach Wilno — Lida | Wilno— 
Grodno oraz na kilku innych liniach województw nowo- 
gródzkiego i wileńskiego. Najsilnejsze spustoszenia uczy- 
nita burza śnieżna w powiatach dziśnieńskim | brasław- 
skim, gdzie wichura pozrywała dachy z wielu domów i 
połamała drzewa i powywracała parkany, Wicher pozry- 
wał też przewodniki telefoniczne, tak, że w Środę były nie- 


czynne telefoniczne linje zamiejskie. 


Dwie katastrofy lotnicze 


W środę w Warszawie o godz. 14.45, chorąży Szurlej, 
lotu służbowego na aparacie 
uległ Śmiertelnemu wypadkowi. Po starcie, z 
przyczyny dotychczas niewyjaśnionej, aparat runął i za- 


w czasie wykonywania 
Spad“, 


palił się, Aparat spłonął doszczętnie. Z pod aparatu wy- 
dobyto zwęglone zwłoki chorążego Szurleja, Wyznaczona 
komisja bada przyczynę wypadku. 

Dnia 15 b. m. o godz. 12 w poł., na lotnisku toruńskiem 
w czasie lotu służbowego, podczas startu uległa wypadko- 
wi załoga samolotu Breguet. Ranni zostali: plutonowy-pi- 
lot Józef Warońsk; i sierżant podchorąży Kazimierz Ku- 
bicki z 4-go p. l. Samolot rozbity, ? 


mn A 
O tem, Kiedy należy złamać słowo honoru?| Ne drugi dzień Teo odpala go, wściekła, że miody 


A więc okazuje się, że bywają wypadki, kiedy obo- 
wiązkiem dżentelmena jest złamanie słowa honoru. r 

W znakomitej „Puszczy“. Weyssenhoffowskiej, w pięk- 
nej willi w Biarritz, spotyka się dwoje młodych ludzi: za- 
chwycająca artystka Teo i kresowiec z Polesia Kotowicz, | 
który sięw niej do szaleństwa kocha, Chłopiec jest jak 
malowanie, podoba się bardzo Teo, która wystawia na o- 
krutną próbę jego miłość: oto zatańczy przed nim naga, 
jeżeli da jej słowo honoru, że nie ruszy się z miejsca. 
-lstotnie grzesznie piękna kobieta tańczy nago. Taficzy | 
zmysłowo tańczy kusicielsko. Zakochany Edward szaleje 
w swym fotelu, lecz ani drgnie. Wytrzymał próbę. A wy- 
nik? , ) 


człowiek... nie złamał słowa honoru! 

Musi być istotnie wielką obrazą dla kobiety dotrzy- 
mywanie słowa, w takich wypadkach, skoro nawet jedna 
z najpiękniejszych obecnie kobiet w Polsce, Nina Gru- 
dzińska, odtwarzająca z doskonałym amantem Karewiczem 
tę właśnie scenę w „Puszczy“, filmowanej przez reż. Bis- 
kego pg. scenarjusza Z. Dromlewiczowej, a zapytana przez 
nas o zdanie w tej sprawie, rzekła: 


„Może to niesłuszne, ale odtwarzając rolę Teo, podzie- 
lam całkowicie jej oburzenie, Być mężczyzną, patrzeć na 
nagą ukochaną i ani drgnąć, tylko dlatego, że się przyrze- 
kło być idjotą — ależ to trzeba być naprawdę idjotą!* 


zostanie 
otwarta w Lublinie giełda mięsna, której statut w tych 
dniach ma być zatwierdzony przez Min. Przemysłu i Han- 
dlu, Jednocześnie zostanie mianowany komisarz giełdy. 


Ostateczny termin rozprawy 
przeciwko Gorgonowej został wyznaczony na 25 kwiet- 
Trybunałowi 
przewodniczyć będzie prezes Antoniewicz, a oskarżać bę- 
Powództwo cywilne ze 
Gor- 


Wczoraj w nocy, około 
godziny 2-ej wybuchł pożar w Korczowie, powiat Rawa 
Ofiarą płomieni padły 22 domy mieszkalne, 22 
budynki gospodarskie, oraz budynek szkoły powszechnej. 
Jak 
Władze bez- 


Nr. 78 


Akademja polsko-węgierska 


W niedzielę, dnia 20 b. m. o godz. 5-e] popołudniu od. 
będzie się w sali Stow. Techników (Czackiego 3/5) aka- 
demja, zorganizowana staraniem komitetu towarzystw 
współpracy polsko-węgierskiej. + ? 

Na akademji tej przemówienia wygłoszą; pose! Wę- 
gier w Warszawie, minister Matouska, oraz b. min. Ignacy 
Matuszewski, 

W części koncertowej m. in. weźmie udział p. Unger 
ociemniały pianista węgierski, uczestnik trwającego obes- 
nie w Warszawie konkursu chopinowskiego, 


* . LI 


W ub. środę o g. 5-ej pp. w apartamentach posła wę: 
gierskiego w Warszawie i Pani Matouska odbył się cercle 
towarzyski, w którym wzięli udział liczni przedstawiciele 
świata towarzyskiego i artystycznego stolicy. Najliczniej 
wśród gości reprezentowany był Świat muzyczny, m. in. 
wielu bawiących obecnie w związku z Konkursem Chopi- 
na wirtuozów, a wśród nich Świetny pianista węgierski p. 
Unger. 

P. Unger i kilku innych pianistów na zakończenie 
przyjęcia wykonało kilka utworów na fortepianie. 

Zebranie w. gościnnym domu pp. Matousków przecią- 
gnęło się w przemiłym nastroju aż do wieczora, 


Z żałobnej karty 


Na zamku w Carpegni (prowincja Pesaro), zmarła po 
krótkiej chorobie w bardzo sędziwym wieku Ś. p. księżna 


| Marja di Carpegna-Falconieri, z domu Gori (urodzona z 


księżniczki Orsini), Księżna była wdową po Ś, p. Gwido- 
nie, senatorze królestwa, pierwszym syndyku królewskie- 
go Rzymu, polityku i pisarzu, a w pierwszym rzędzie 
wielkim przyjacielu Polski. Zmarłą łączyły też najbliższe 
węzły pokrewieństwa z Polską: była matką p. Aleksan- 
drowei Mańkowskiej, a babką p. Kazimierzowej Moraw- 
skiej. 


Ze sportu 


DYSKWALIFIKACJA PETKIEWICZA 

Na specjalnem zebraniu Polski Związek Lekkoatletycz 
ny powziął ostateczną decyzję, o dyskwalifikacji znanegc 
i świetnego swego czasu. biegacza polskiego Petkiewicza 
Specjalnie w tym celu wybrana komisja dyscyplinarna, 
pod przewodnictwem prezesa Znajdowskiego, stwierdziła, 
że ostatnio działalność Petkiewicza przekroczyła zasady 
amatorstwa. Zebranie jednogłośnie uchwaliło dożywotnią 
dyskwalifikację sławnego ongiś biezacza. 


HOKEJOWE MISTRZOSTWA EUROPY 

W dalszym ciągu hokejowych mistrzostw Europy, któ 
re odbywają się w Berlinie, wyniki byty następujące: Aw 
strja — Szwajcarja 2:2 Szwecja — Anglja 4: 1, Czesi — 
Łotwa 7:0. Do rozgrywek finałowych doszły Niemcy, 
Austrja, Szwajcarja, Szwecja i Czechy. 

Niemcy grali z Austrją 1:1, natomiast Szwedzi poko- 
nali Rumumję 4:0, Francja zaś z trudem pokonała Łotwę 
1:0. Drużyna francuska b. słaba. Największe szanse na 


zdobycie mistrzostwa Europy posiadają Szwajcarzy i 
Niemcy. 


Ruch wydawniczy 


INFORMATOR SADOWY 

Na półkach księgarskich ukazał się „Informator Sądo- 
wy“, wydany z upoważnienia prezesa Sądu Okręgowego 
w Warszawie przez naczelnego sekretarza tegoż Sądu p. 
Kazimierza Rudzisza. 

Informator ten objętości 228 stron, zawiera bardzo 
szczegółowe dane, dotyczące sądów, ich składów osobo- 
wych, kompetencii poszczególnych wydziałów z wyszcze- 
gólnieniem rodzaju spraw "rozpatrywanych, wykaz bie- 
głych i tłumaczów sądowych, dane, dotyczące taks dla 
komorników sądowych, pisarzy hipotecznych, tłumaczów 
przysięgłych, notarjuszów. Pozatem książeczka ta obeimu- 
je spis alfabetyczny ulic z podaniem przynależności do po- 
szczególnych sądów. 

Pożyteczne to wydawnictwo zarówno pod względem 
opracowania zebranego materiału, jak i wyczerpujących 
danych z zakresu sądownictwa, zasługuje całkowicie na 
uwagę. 


1 
Nieco humoru 
ORYGINAŁ 

Znany bogacz powojenny p. L. postanowił wzboga- 
cić swe apartamenty galerją obrazów. Pewnego dnia czy- 
nit honory domu i oprowadzał po zalerji świetnego kry- 
tyka i znawcę sztuki, p. M. Po obejrzeniu Cezannea, 
Monet'a, van Gogh'a etc. p. L. zapytuje nie bez pewnej 
dumy krytyka: 

— I cóż pan powie? 

— Zdaje mi się, że pan jest jedynym oryginałem 


wśród całej kolekcji. (Candide). 


Nr. 15 „DZIEŃ POLSKI“ 18 marca 1932 r. rg 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Piątek dn. I8 marca 
DZIŚ: + Matki Boskiej Bol. JUTRO: t Józefa Obl, NMP. 


6: P. 
Wschód słońca 544, zachód słońca 17.45 
SER ANTONI POPKOWSKI 
Wschód księżyca 12.05, zachód księżyca 426 
upie aa b. wychowanieo Szkoły Głównej i Akademji Rolniczej, 


OGOLNE uczestnik wypadków 63 r., b. obywatel ziemski. 


Po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Św. Sakramentami, zmarł dn. 16 marca 
— POSIEDZENIE RADY BANKU ROLNEGO 1932 r., przeżywszy lat 84. : i 


Dn. 21 b. m. odbędzie się pod przewodnictwem preze- Nabożeństwo żałobne odbyło się w Gorze dn. 18 marca, w piątek, o godz. 11, 
sa Seweryna Ludkiewicza posiedzenie Rady P. B. R., na poczem nastąpiło wyprowadzenie zwłok do grobu rodzinnego. 


którem dyrekcja złoży sprawozdanie i bilans z działalno- O smutnych tych obrzędach zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych 


ści Banku za r. ub. ozostali j 
ee ię Alara PP rg OPR DZIECI, SYNOWIE, ZIĘĆ i WNUKI 
Dn. 16 b. m. odbyło się uroczyste przyjęcie władz 4038 ” , r 


W.K. M. Przewodnictwo przejęła Korporacia „Rezia” od E 


Korporacji „Coronia". W skład nowego Prezydjum we- 

szli: Jerzy Wielowieyski — prezes, Mieczysław Choło- 

niewski, Konstanty Stronczyński — wiceprezesi, Michał | 

Zawadzki — sekretarz, K. Giebułtowski — skarbnik. Ze- Podniosła uroczystość 

brania W. K. M. odbywać się będą w lokalu Korporacji 

„Regia“, Krak. Przedm. 32, Piękny akt hołdu pamięci wielkiego przewodnika mło* | mentu Min, Oświaty, dr. Mendys, wiceprezydent miasta, 
— KONFERENCJA W SPRAWIE RENT I EMERYTUR | dzieży, ks, biskupa Bandurskiego, złożyła wczoraj ludność | dr. Błędowski i starosta praski, inż. Lichtenstein, a szereg 
W dniu 16-ym b. m. w min. Skarbu odbyła się kon- | Pragi, uczestnicząc w podniosłej uroczystości nazwania | pieśni wykonał chór szkoły Nr. 49, 

terencja kilku prezesów izb skarbowych i zywo Jego imieniem szkoły powszechnej Nr. 51, przy ul. Szero- W drugiej części wystąpili uczniowie: Sasin, Ostaw- 

wydziałów emerytalnych i inwalidzkich, celem ustalenia | kiej 17. Wielką salę gimnastyczną zapełniła miejscowa | ski, Kamiński i Staszewski, którzy deklamowal wiersze o- 

szczegółów wejścia w życie uchwalonych przez sejm u- | młodzież szkolna, poczty sztandarowe innych sźkół i licz- Į kolicznościowe i recytowali utwory prozaiczne pióra 

staw inwalidzkiej i emerytalnej. ni goście, zmarłego Biskupa. Po przemówieniu kierowniczki szkoły, 
— WALNE ZGROMADZENIE KUPCÓW I PRZEMY- Uroczystość otworzyła w imieniu Rady Szkolnej p.| p. Nidzińskiej, obecny na uroczystości ks. biskup Szlagow- 

SŁOWCÓW W POLSCE Zofia Praussowa, ogłaszając nadanie szkole nazwy im. bi-| ski udzielił dziatwie błogosławieństwa i przemówił do 
Odbyło się w Łodzi walne zgromadzenie Stow. KuP-| Skupa Bandurskiego i wymownie podnosząc Jego heak krótko. KA 


Wybran ez ostatnie 
ców i Przemysłowców w Połsoe. Wybrany przez pomne zasługi, Sala była pięknie dekorowana į na czołowem swem 


walne zgromadzenie prezes Stowarzyszenia p. Karol Chą- W dal ) 334 ; z A 
dzyński, powołany został ponownie na to: stanowisko. alszym ciągu przemawiali pp.: dyrektor departa- | miejscu miała portret nowego swego Patrona, 


— 10.000 BEZROBOTNYCH POLAKÓW WE FRANCJI 

Według ostatnich obliczeń, liczba bezrobotnych Pola- 
ków we Francji wynosi obecnie około 10.000 osób, t. i. bli- 
sko 4 proc. ozółu robotników polskich, zatrudnionych w 
przemyśle i na roli we Francji. W dniach najbliższych 
oczekiwane jest dalsze pogorszenie sytuacji ze względu na 
spodziewane redukcje w przemyśle, które dotkną przede- 
wszystkiem cudzoziemców. Pewna jednak liczba robotni- 
ków polskich znajdzie zatrudnienie przy robotach wiosen- 
nych na roli. Około 70 proc. bezrobotnych Polaków otrzy- 
muje zasiłki Z miejscowych kas komunalnych, reszta zaś 
od rządu polskiego. 

— PIELĘGNIARKI ANGIELSKIE W POLSCE 

W najbliższych dniach przybywają do Warszawy dwie 
pielęgniarki angielskie, miss Barnet i miss Ottley, delego- 
wane przez międzyn. kurs pielęgniarski w Londynie, prze- 
znaczony dla wyższych instruktorek pielęgniarstwa. Pie- 


Áe M z e EO DO Z O ZOZ R WOW ROZ, 0 2 e e Z m a Z ET AAC I | OE I r m aa 


— NA BUDOWĘ „DOMU MEDYKÓW" | W nelnych próbach pod kierunkiem reżysera W, Bie- 
Dziś, o godz. 8 w teatrze Ateneum odbędzie sie przed- | zańskiero komedia włoska „Żegnaj Młodości”, 

stawienie „Panna Maliczewska”, z którego dochód jest LETNI. Dziś po rąz ostatni krotochwila W, Rapackie- 

przeznaczony na budowę Domu Medyków w Warsżawie. | go „Wesoły wspólnik”. 

Bilety, po cenach zniżonych, do nabycia przy wejściu. è Jutro „Wicek i Wacek“ ze St. Hnvdzińskim. Kurna- 
— BOJKOT W KOLONJI AKADEMICKIEJ ja tat ag i Łaska. DETR AAA in 
We środę, dn. 16 b. m. rozpoczął się bojkot sklepu Ko- „SKI. Dziś 1 futro wesoła komedia Adama 

KAY RRES u N0- Grzymały Siedleckiezo pod tyt: „Ich synowa 

lonji ademickiej. Sklep ten C. A. B. P. wydzierżawiła - MAŁY. Dziś pierwsze przedstawienie nowej komedii 
jednostce, która, mając na terenie Domu Akad. faktyczny Winawera p. t. „Poprostu Truteń* w świetnej obsadzie 
monopol, pobierała ceny wyższe od cen rynkowych. Obu- z Mila Kamińska. Ola Leszczyńska. M. -Maszyńskim, B. 
rzało to młodzież akademicką już od dłuższego czasu. Do- Mierzejiewskim + Al Zelwerowiczem na czele. Komedia 
piero w Środę mieszkańcy. kolonji samoistnie i solidarnie Obudziła wielkie zainteresowanie. 

rozpoczęli bojkot sklepu, nic w nim nie kupując. Nałeży .„ATENFUM”". Dziś i iutro „Panna Maliczewska* Q. 
się spodziewać, że uzasadniona reakcja młodzieży zmusi ZApo!skie! z n Mira Zimińska w roli ełównel. 
dzierżawcę sklepu do eai bo i NOWOŚCI. Dziś i codziennie operetka Lehara „Ca- 


legniarki angielskie przybywają do Polski celem zapozna. | | rewiez* wedłuz (Q. Zanolskiei 

ssij z poziomem i organizacią naszego pielęgniarstwa. HANDEL W, TYGODNIU PRZEDŚWIĄTECZNYM „BANDA”. Dziś znakomita rewia .Banda Naprzód” 
Beda one przyjmowane przez zarząd główny Polskiego W nadchodzącym tyzodniu przedświątecznym handel z H, Ordonówna i Loda Halama na czele zespołu. 
arolia Krzyża, zwiedzą W Warszawie Państwową dozwolony jest w następujących godzinach: w niedzielę ' „MORSKIE OKO“ (Jasna; 3). Dziś i jutro rewła o: t. 


Palmową, 20 b. m. od godz. 13 do godz. 18; w dniach od „Złota defilada“. Na czele zespołu Zizi Halama. Parnell, 
21 do 25 b, m. włącznie do godz. 21, a w Wielką Sobotę, | QUI PRO QUO. Codziennie dowcipna: rewia „Miłe 
28 b. m. do godz. 18. złego początki” z pp.: Grudzińska, Winiarska, Borońskim, 
Daczyńskim i in. 

„NOWY ANANAS". Dziś rewia p. t. „Tylko humor", 
CYRK STANIEWSKICH. Dziś. o g. 4 popoł. | o g. 8 
Kiedy cadyk powraca... m. 15 i jutro wielki miedzynarodowy turniej walk zapaś- 

Wczoraj wiedeńskim pociągiem pośpiesznym AO | aaaea TEAT AR 
do Warszawy ze swojej podróży do Palestyny cadyk „cu-|. PREMJERA ANDERSENOWSKIÈGÒ  „SŁOWIKA“. 
dotwórca“ z Góry Kałwarji, Abram Alter. Już na godzinę; Dziś, o g, 5 popoł. odbędzie się premiera prasowa w tea- 
przed przybyciem pociągu sala i perony dworca Głównego trze dla wszystkich ..Jaskółka* (Łazienki - Pomarańczar- 
zapełnione były kilkutysięcznym tłumem chasydów, prag- | nia). Odegrana zostanie prześliczna baika Andersena „Sło- 
nących powitać cadyka. Tłumy zatarasowały dostęp do| Wik“ w opracowaniu scenicznem Małgorzaty Cholewiń- 
dworca. | skiej. 
i ; Š VECSEY W FILHARMONJI. Światowej stawy skrzy- 
Ki, boj Roe NEI ee Był a pek Vecsev wystapi na dzisiejszvm Koncercie Symfonicz- 


: è : nym w Filharmonii i wykona z towarz. orkiestry koncert 
mujących porządek. nie obeszło się bez nieszczęśliwych | skrzypcowy F-moll Mendelssohna i z tow. fortepianu sze- 


wypadków. W zamięszaniu poturbowany został pos, Minc- | peg utworów Szymanowskiego. Orkiestra filharmoniczna 
berg oraz 10-letni Szlama Bursztyn. pod dyr. Grzegorza Fitelberza. f 


Skoro cadykowi udało się przy pomocy połicji wsiąść KONKURS CHOPINA. Dziś grać beda: od godz. 13-ei 
do samochodu i odjechać, tłum chasydów rzucił się za sa- | poczawszv. p. Natan Perelman (Z. S. R. R. Leningrad). p. 
mochodem, zatrzymując ruch uliczny na Marszałkowskiej | p. Georgette Viala (Beleja). p. Lilv. Herz (Wegrv. Buda- 
w ciągu kilku minut. peszt). p. Jerzy Sulokowski (Łodzianin) i wreszcie p. 


Stanowc powinni ; i Henryk Mirowski (Lwowianin. absolwent Akademii Mu- 
z MT t: pofebżowić, acoznitę! zvcznej w Wiedniu). Dzisiejsze audycie potrwala do godz. 


Szkołę Pielęgniarek, Szkołę Pielęgniarek P. C. K., szpi- 


tale, zakłady opiekuńcze i t. d. 

— 19 NAGRODZONYCH WYNALAZKÓW KOLE- 
JOWYCH 

W min. Komunikacji odbyło się posiedzenie w spra- 
wie wynalazków pracowników kolejowych, zgłoszonych 
na organizowany corocznie konkurs. Min. Komunikacji 
ogłosiło w swoim czasie 7-my tego rodzaju konkurs na 
wynalazki przedewszystkiem Z dziedziny bezpieczeństwa 
ruchu na kolejach. Na konkurs ten 61 pracowników nade- 
słało 81 prac. Ogółem nagrodzono 19 projektów, wśród 
których wyróżnił się szczególnie wynalazek inż. Włady- 
sława Kłoczkowskiego, który zaprojektował nowy system 


wodociągów stacyjnych. 


MIEJSKIE 

— UROCZYSTA PROMOCJA NA POLITECHNICE 

W auli Politechniki warszawskiej odbędzie się w nad- 
chodzącą niedzielę uroczystość nadania doktoratu honoris 
causa nauk technicznych p. Grzybowskiemu, długoletniemu 
naczelnemu dyrektororowi Warszawskich Fabryk Cukru 
i prezesowi Instytutu Przemysłu Cukrowniczego. 

— ZAGRANICZNI SPRAWOZDAWCY  MUZYCZNI 


W WARSZAWIE 


Zainteresowanie rozgrywającym się w Warszawie tur- pin) PRASY 19-ej. 
niejem pianistycznym wzmaga się nietylko w Warszawie, 
ostatnimi bowiem dnfami przybyło do Warszawy specjalnie Z Teatrów Repertuar kinoteatrów 


na konkurs chopinowski kilkunastu przedstawicieli najpo- 
iejszych pism europejskich. 
gy LICYTACJE KSIĄŻEK W TOW. BIBLJOFILÓW 
Tow. Bibliofilów Polskich urządza w niedzielę, 20 b. m. 
o godz. 4.30 popol. w sali Polskiego Tow. Krajoznawczego, 
ul. Karowa 31, licytację książek, rycin i rękopisów. Kata- 
log otrzymać można w lokalu Towarzystwa Bibljofiłów 
Polskich, Mazowiecka 11 m. 20 (telefon 525-11). 
— ODCZYT O ŻYCIU POLAKÓW W CHARBINIE 
Dziś w. małej sali Resursy Obywatelskiej odbędzie się 
o godz. 8 wieczorem odczyt p. Tadeusza Szukiewicza p. t- 
„Polacy w Chinach“. W chwili, gdy wszyscy Śledzą z uwa- 
gą wypadki rozgrywające się na terenie wojny japońsko- 
chińskiej, ciekawem będzie usłyszeć szczegóły o życiu Po- 
Jaków w Charbonie, 


OPERA, Dziś „Żydówka“ z pp. Bojar-Przemieniecka, Apollo (Marszałkowska 106): — „Tajemnica sekre- 
ORK Dygasem. Doboszem. Kaczmarem if Brodnic- | tarki". 
„s. itic — :—, 914". 
Jutro uroczysty obchód Imienin Marszałka Piłsudskie- Mato Na a taj ng RoE, E 
go. Program zapowiada m. inn. melodvjna f pełna humoru | -,  Tapitol — „Waterloo Bridge ~- di 
opere „Flis“ pod dyrekcja kapelmistrza Mazurkiewicza Casino (Nowy Świat): — tant. nłan! 
oraz malowniczy balet „Na kwaterze“ z udziałem całego Colosseum (Nowv-Świat): — „Dzikie pola“. 
zespołu baletowego w inscenizacji baletmistrza Zajlicha. W Hollywood — „Taka słodka dziewczyna jak ty”. 
przedstawieniu tem wezma nadto udział Szkoła Podchora-| . . Filharmonja — „Kochanka z Tahiti". Z 
żych w mundurach historycznych. oddziały piechoty i Majestic — „Wiara, nadzieja i miłość" 
kawalerii z orkiestrami. Pal (Ch iel 9): | Bod -kstratel 4 
NARODOWY. Dziś į futro arcydzieło szyllerowskie| | ce LUNA 7i — v paka 
„Don Carlos" w obsadzie: Solskiego. Malickiei. Osterwy. Pan (Nowy Świat 40): — Waterloo Bridge”. 
Weerzvna. Lindorfówny i in. Stylowy (Marszałkowska 108): — „Legion. ulicy". 
NOWY. Do niedzieli włącznie sztuka  Sommerset- Światowid (Marszałkowska 111) — „Niech żyje wol- 
Maugham'a „Święty Płomień", | - inog"; 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


Tydzień Rolniczy 


Zadania Gentr. Komitetu 


do spraw Finansowc-Rolniczych 
PRZEMÓWIENIE MINISTRA ROLNICTWA 


Wczoraj, jak donosiliśmy, odbyło się organizacyjne 
posiedzenie Centralnego Komitetu do Spraw Finansowo- 
Rolniczych, na którem minister Rolnictwa dr. Leon Janta- 
Połczyński wygłosił następujące przemówienie. 


W przemówieniu mojem ostatniem w Se- 
nacie wezwałem społeczeństwo gospodarcze do 
przedstawienia Rządowi doktryny, do której 
mógłby się odpowiednio ustosunkować. Sądzi- 
łem, że spotkam się z jakąś reakcją na to żąda- 
nie tembardziej, że z innych publicznych prze- 
mówień moich wynikało, że czynniki go- 
spodarcze są bezsilne bez współpracy z Rzą- 
dem. Otóż dzisiejszy nasz zespół — w mojem 
rozumieniu — może stanowić warsztat pracy, 
gdzie się spotykają te dwa czynniki dla znale- 
zienia wytycznych z jednej strony, a możliwo- 
ści realizowania ich z drugiej. 

Czy do takich celów był potrzebny „Komi- 
tet“? Spotykałem się czasem z zarzutem, że 
ubieram swą pracę w formę konferencyjną. 
Twierdzi się, że ten system jest nieskuteczny, 
gdyż, kto nie ma własnych koncepcyj, nigdy ich 
nie znajdzie na konferencji. 


Takie ujęcie sprawy jest niezmiernie sym- 
plicystyczne. 

Z pewnością w naszych polskich warunkach 
nie byliśmy przygotowani ani do powzięcia wła- 
snych pozytywnych koncepcyj gospodarczych, a 
jeszcze mniej do syntetyzowania rozstrzelonych 
zdań. A jednak w sprawach gospodarczych po- 
trzeba tego filtru, przez który koncepcja osobi- 
sta każdego uczestnika przejść musi, gdyż two- 
rzą one zanadto złożony, a przedewszystkiem 
zanadto czuły splot spraw, by nim owocnie jed- 
nostronną koncepcją można dyrygować. 

„Myśl zbiorowa“ jest formą regulowania ży- 
cia gospodarczego, co bynajmniej nie zwalnia 
ani rządzącego, ani nawet żadnego członka kon- 
ferencji od własnego zdania. 

Na wczorajszym raucie dla przedstawicieli 
lotnictwa światowego zapytałem się żartem prze- 
wodniczących, czy im zjazdy międzynarodowe 
dorzucają chociażby przecinek do rezolucji, któ- 
re zupełnie gotowe i przygotowane przywożą 
ze sobą w swojej tece. Na to jeden z tych Pa- 
nów odpowiedział: „Pan miałby słuszność tak 
się pytać, gdybyśmy byli np. politykami, ale my 
jesteśmy „des gens d'affaires et des grandes 
affaires, więc wzajemnie uważamy zdanie każ- 
dego z nas za cćnne*. Otóż wychowujemy się 
wszyscy razem w tem poczuciu, że jesteśmy po- 
wołani do dyrygowania „wielkiemi* sprawami. 

Charakter Komitetu dziś powołanego jest 
podwójny. Określa go regulamin ustanowiony 
przez Radę Ministrów i poleca mu współpracę 
ze wszystkiemi czynnikami powołanemi do wy- 
konywania ustaw t. zw. ulgowych, uchwalonych 
w ostatnich miesiącach, oprócz tego wszakże 
daje mu możność inicjatywy w wyczuwaniu i 
formułowaniu potrzeb i niedociągnięć, które przy 
realizacji już dokonanych ustaw napotka. Dwa 
te przymioty mogą się wzajemnie w owocny 
sposób uzupełnić i tworzyć prawdziwie płodną 
organiczną całość. 

Oczywiście nie było nigdy w historji ani 
koncepcji, ani formuły, ani schematu, któryby. 
działał automatycznie. Wszystko zależy od lu- 
dzi, którzy są powołani do wykonania. I u nas 
już po krótkim czasie się wykaże, jaką żywą 
treść będziemy w stanie wlać w formalne ramy 
uchwalonego regulaminu; wykaże się, czyśmy 
stworzyli nośną płaszczyznę do pokonywania 
trudności, czy też biurokratyczny aparat, wsu- 
wający się jako. nowe ogniwo w. i tak już nie- 
zmiernie skomplikowane i potrzebujące upro- 
szczenia sprawy gospodarcze. 


Komitety będą musiały zgarnąć do  siebie|: 


pracę. Kryzys ma to do siebie, że wykonywa 
straszliwą selekcję i ujawnia nieubłaganie niedo- 
statki. Dojrzewają do decyzji bez porównania 
szybciej jak w czasach normalnych zagadnienia 
i żądają rozwiązań. 


SPRAWA NAWOZÓW SZTUCZNYCH 


Jesień i zima tegoroczne sprawiły niebywa-' należności za te nawozy. Ten, kto zamiast spo- 


łe spustoszenia w zasiewach ozimin. Północne 
powiaty Kongresówki: pułtuski, mławski, ciecha- 
nowski, makowski i inne zapowiadają się pod 
tym względem rozpaczliwie, jak to stwierdzają 
enuncjacje związków ziemian i towarzystw rol- 
niczych tych powiatów. Jeżeli dodać do tego 
znaczne zmniejszenie obsiewów dochodzące do 
20% i pozostawienie całego szeregu tak drob- 
nych jak i większych warsztatów zagrożonych 
licytacją w stanie dewastacji, to dojdziemy do 
przekonania, że jesień zgotować nam może stra- 
szną niespodziankę w postaci braku zbóż chle- 
bowych w takiej skali, jaką odczuwaliśmy w la- 
tach wojny. 

Nakazem chwili jest natychmiastowe pod- 
jęcie akcji w kierunku najbardziej szybkiego 
dostarczenia rolnictwu nawozów sztucznych. 
Akcja ta jednak mająca na celu pierwszorzędne 
potrzeby o zasięgu nawet państwowym powin- 
na stracić, ze względu na obecne warunki, pry- 
watny charakter bankowo-kredytowy, a stać 
się na bieżącą chwilę nakazem obowiązku pań- 
stwowego. Odejść powinny na bok rachuby, kto 
jest odpowiedzialny, a kto nie odpowiedzialny— 
kto może dać dostateczne zabezpieczenie, a kto 
go dać nie może. Nawozy sztuczne powinny być 
rozdzielone nie między rolników, a między war- 
sztaty rolne i należności za te nawozy powinny 
być postawione w tych samych ramach uprzy= 
wilejowanych, w jakich znajdują się podatki 
gruntowe. 

Inną jest rzeczą, że w bieżącym roku klę- 
skowym nie może być mowy o zwrocie całej 


UCHWAŁY KRESOWES 


Dnia 13 b. m. odbył się w Wilnie walny Zjazd dele- 
gatów Kresowego Związku Ziemian, na którem powzięto 
m. in. następujące uchwały: 

1) W dziedzine produkcji zbożowej niezbędnem jest 
utrzymanie ceł wwozowych oraz utrzymanie ewentualnie 
wprowadzenie premij wywozowych na 4 główne zboża. 
Rozszerzenie akcji interwencyjnej P. Z. P. Z., a to w ten 
sposób, by zapobiec nadmiernemu spadkowi cen w okre- 
sie wzmożonej podaży zboża, a więc w okresie pożniw- 
nym. Zjazd wyraża opinię, że stan zasiewu w roku bie- 
żącym uprawnia do przypuszczeń, że nadwyżki eksporto- 
we po zbiorach będą minimalne, oderwanie więc ceny 
wewnętrznej od cen światowych już w okresie jesiennym 
leży całkowicie w zakresie możliwości, pod warunkiem 
skoordynowanej działalności P. Z. P. Z. oraz Ministerjum 
Skarbu. Koniecznem jest obniżenie taryf kolejowych na 
zboże i Inne produkta rolnicze w stosunku do spadku war- 
tości przewożonego towaru, à to w celu udostępnienia 
głównych rynków spożywczych produkcji miejscowej, ce- 
lem umożliwienia rolnikom korzystania z nawozów sztucz- 
nych, kredyt na takowe winien być przedłużony, a mia- 
nowicie na jesienne nawozy pod oziminy na przeciąg 18-tu 
miesięcy, a na wiosenne na przeciąg 12 miesięcy. 

2) W dziedzinie produkcji zwierzęcej niezbędną jest 
rozbudowa umów kontynzentowych z krajami importuią- 
cemi produkty hodowli, specjalnie zaś nierogacizny, 'a tak- 
że dalsza planowa organizacia eksportu produktów mię- 
snych i mlecznych, z zastosowaniem premij eksportowych 
dla standaryzowanego towaru. Również koniecznem jest 
utworzenie rzeźni w Wilnie oraz sfinansowanie rzeźni w 
Wołkowysku. Powinny ulec zrewidowaniu stawki ubojo- 
we w rzeźniach większych miast w sensie dostosowania 
ich do cen żywca. 

3) Gorzelnictwo jako jedyny przemysł rolniczy na 
kresach, odbudowany ze znacznym nakładem kapitału i je- 
dyny konsument produkcji ziemniaczanej w wojewódz- 
twach wschodnich, a zatem dźwignia postępu gospodar- 


czego, winno być otoczone specjalną opieką. Zmniejsze- | 


nie kontyngentu nie powinno zatem dotyczyć gorzelni 
wschodnich. Likwidacja nadmiernych zapasów monopolu 


spirytusowego powinna być osiągnęta nie drogą niszcze- 


ne jako rodzaj samopomocy rolnictwa, która ma 
zapewniony lojalny i żywy współudział Rządu, 
lecz nie może dać rolnikowi innej pomocy, jak 
umożliwienie mu i ułatwienie własnego wysiłku 
i własnej pracy. 


Centralny Komitet i jego organa są pomyśla- 


dziewanych 9 metrów z morgi nawet przy po- 
mocy nawozów bodaj czy 5 zbierze, będzie miał 
itak zbyt wielki deficyt, aby móc zwrócić odra- 
zu tę nową należność. Krótkoterminowa spła- 
ta należności za nawozy sztuczne postawiłaby 
wielu rolników, którzy dzisiaj gorzko opłakują 
swe poprzednie finansowe doświadczenia z na- 
wozami sztucznemi w to położenie, że odrzekli- 
by się zupełnie zaciągania nowego zobowiązania. 

Bezsprzecznym nakazem chwili jest jedno- 
cześnie rozłożenie należności za. nawozy na 
spłaty co najmniej pięcioletnie. Kto wie, czy na- 
wet planowa polityka państwowa w kierunku 
sprzedawania nawozów na kredyt średniotermi- 
nowy nie byłaby jednym z ważniejszych czyn- 
ników oddłużenia rolnictwa, nie mówiąc już o 
tem, że państwowe fabryki nawozów znalazłyby 
w ten sposób zbyt dla swych fabrykatów, któ- 
re w obecnych warunkach w dużej części ni- 
szczeją. 

Kredyt ten jednak o ile miałby być rzeczy- 
wiście czynnikiem uzdrowienia rolnictwa my- 
siałby być obciążony nie wyżej 2% w stosunku 
rocznym, to jest tym procentem, na które udzie- 
lane były wszystkie przedwojenne niemieckie 
pożyczki meljoracyjne i który przedwojennemu 
rolnictwu niemieckiemu dał rozkwit i rozmach. 
Przy tem wszystkiem nasuwa się tylko jedno 
pytanie odnoszące się zresztą do wszystkich na- 
szych ostatnich poczynań z dziedziny polityki. 
Czy to wszystko nie będzie aby już za późno? 

Leonard Bobiński 
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nia przemysłu gorzelniczego, lecz drogą obniżenia cen pro“ 
duktów monopolowych i dostosowania ich do zdolności 
nabywczej ludności, co uniemożliwi jednocześnie tak roz- 
powszechnione tajne gorzelnictwo. Niemniej koniecznem 
jest wprowadzenie przymusu używania mieszanek spirytu* 
sowych jako środków napędnych. 

4) Spadek cen drewna o 2/3 wartości w porównaniu 
do cen z przed lat paru, wywołany zanikiem możliwości 
eksportowych oraz kompletnym zastojem w ruchu budo- 
wlanym wewnętrznym, nietylko pozbawił rolnictwo 
wschodnie jedynego bodaj źródła dochodowego, lecz i 
ludność miejscową źródła zarobków, potęgując przez to 
nędzę i bezrobocie wśród mas włościańskich. W tym 
stanie rzeczy polityka Ministerium Komunikacji, najwięk- 
szego odbiorcy na rynku wewnętrznym, polegająca na 
wstrzymywaniu się od zakupów do końca sezonu rębnego 
oraz obniżania cen na materjał gotowy — przynosi go- 
spodarstwu leśnemu straty, nie stojące w żadnym sto- 
sunku do zysku, osiągniętego tą drogą przez Zarząd Kolei 
Państwowych. W tych warunkach import drewna so- 
wieckiego chociażby upozorowany korzyściami, które da- 
je przerób uszlachetniający oraz zyski tranzytowe, przy 
nadmiarze surowca miejscowego, nie da się niczem uspra- 
wiedliwić. Zjazd przeciwstawia się  najkategoryczniej 
wszelkim niewczesnym i nieobmyślanym projektom idą- 
cym w tym kierunku, 

5) W dziedzinie produkcji roślim włókienniczych 
Zjazd uważa, iż nieodzowną jest ochrona celna krajowej 
hodowli Inu i konopi w formie ceł wwozowych na baweł- 
nę i jutę oraz możliwie szerokie zastosowanie tkanin Inia» 
nych i wyrobów powroźniczych z konopi, przedewszyst- 
kiem w tych dziedzinach, w których ingerencję posiada 
Państwo, a więc w przemyśle nawozowym, cukrowniczym 
a zwłaszcza w armji. 

6) Spadek cen na ryby spowodowany jest w dużej 
mierze importem ryb słodkowodnych, a przez to samo 
ulega zahamowaniu rozwój gospodarstw rybnych, rokują- 
cy dotychczas jaknajlepsze nadzieje. Ta gałęż gospodar- 
stwa winna się cieszyć troskliwą opieką Rządu i być chro- 
nioną od konkurencji zagranicznej. 

W dziedzinie obniżenia kosztów produkcji Zjazd uwa- 
ża za niezbędne: 

1) Przygotowanie reformy systemu podatkowego i 
wprowadzenie jej w życie w możliwie najkrótszym okre- 
sie czasu. Jedną z zasadniczych podstaw tej reformy 
winno być skasowanie progresji prz” podatku gruntowym 
oraz oparcie podatku dochodowego na rozszerzonych pod- 
stawach przy jednoczesnem obniżeniu stawek. W okre- 
sie obecnym ulec powinien rewizji sposób wymiaru po- 
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datku dochodowego, urągający często najprostszym zasa- 
dom sprawiedliwości i logiki. Rozumiejąc, iż przy obec- 
nym stanie wyczerpania społeczeństwa pierwsza troska 
każdego obywatela winna iść w kierunku zaspokojenia 
przedewszystkiem potrzeb Skarbu Państwa — Zjazd wy- 
raża przekonanie, iż obciążenia samorządowe winny ulec 
znacznej redukcji przy jednoczesnem ich skomasowaniu 
i uproszczeniu. 

2) Zjazd stwierdza, że jedną z największych bolą- 
czek rolnictwa jest nienormalnie wysoka stopa procento- 
wa, tak krótkoterminowego, jak i długoterminowego kre- 
dytu, niedostosowana do możliwości gospodarczych rol- 
nictwa nawet w czasie normalnej koniunktury. W obec- 
nych zaś warunkach prowadząca do nieuchronnej ruiny 
i załamania się produkcji rolnej, co w dalszej konsekwen- 
cji doprowadzić może do niesamowystarczalności Pań- 
stwa w dziedzinie wytwórczości rolnej i związanej z tem 
zjawiskiem katastrofy bilansu handlowego i płatniczego. 
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Znaczne obniżenie stopy procentowej kredytu długotermi- 
nowego, skapitalizowanie zaległych ratówek oraz konwer- 
sia zobowiązań krótkoterminowych na dłuższy okres wraz 
z obniżeniem ich oprocentowania wydają się być iedyną 
drogą wyjścia z obecnej sytuacji. 


Zjazd zdaje sobie sprawę z trudności zrealizowania 
tych postulatów, szczególnie w dziedzinie kredytowej, u- 
waża jednak, że uzdrowienie sytuacji rolnictwa, jako pod- 
stawowego czynnika gospodarstwa narodowego jest 
punktem wyjścia do przełamania kryzysu w warunkach 
istniejących w Polsce, wobec czego wszelkie wysiłki w 
tym celu podjęte winny się Państwu sowicie opłacać pod 
warunkiem we wszystkich wymienionych dziedzinach ży- 
cia rolniczego. Natomiast częściowe i doraźne Środki, po- 
wodując nawet chwilową nieznaczną ulgę, nie dadzą trwa- 
łego efektu, któryby usprawiedliwiał konieczne ofiary. i nie 
uratują rolnictwa od grożącej mu katastrofy. 


Stany Ziedn. w poszukiwaniu rynków zbytu na zboże 


Z Waszyngtonu donoszą, iż prezes Związku Zbożowe- dróży Milnora nie ogłoszono żadnego komunikatu oficjal- 
go Stanów Zjednoczonych, Jerzy Milnor wyruszył z Ame- nego, jednak wiadomem jest, że przed wyjazdem koniero- 
ryki do Europy w celu zorjentowania się, czy możliweby wał on z członkami Urzędu Rolnego ł szeregiem eksper- 
było znalezienie na kontynencie europejskim rynku zbytu tów w kwestji sytuacji zbożowej, 


na nadprodukcję zboża amerykańskiego, 


W kwestji po- ' 


Z rynków zbożowych 


Już w ostatnim tygodniu należało się spodziewać, że 
po znacznem ożywieniu, nastąpi chwilowa pauza. Rzeczy- 
wiście okres ten nadszedł, ale ograniczył się bodaj wy- 
łącznie do pszenicy. Natomiast żyto i jęczmień zaczynają 
zyskiwać coraz to większe zainteresowanie. Jednakowoż 
chwilowe zmniejszenie obrotów na rynku Światowym nie 


wywołało. wstrząsu cen, co jest dowodem, że dwa kraje, 


które obecnie głównie eksportują, t. jį. Argentyna i Au- 
stralja, na tyle zorganizowały swój handel, że zdołał się 
on przystosować do przemijających zmian rynkowych. 

W Stanach Zjednoczonych po dokonanych obliczeniach 
okazały się ogromne zapasy zbóż w rękach farmerów, a 
więc teoretycznie biorąc, statystyczna struktura rynku 
Stanów Zjednoczonych nie uległa dotąd poprawie, 

W wymienionym na wstępie okresie pauzy, który 
zresztą pod koniec tygodnia się skończył, jedynie rynek 
terminowy w Liverpoolu uległ załamaniu į to tak znaczne- 
mu, że spadek cen dochodził do 40 centów na 100 kg., gdy 
tymczasem w pobliskim Rotterdamie ceny uległy zwyżce. 
Fakt ten daje się wytłomaczyć tem, że młyny angielskie 
kupowały b, duże ilości argentyńskiej pszenicy na zama- 
gazynowanie, płacąc ceny wyższe, aniżeli wskazywały no- 
towania. Ponieważ młyny te zakupiły więcei, aniżeli mo- 
gły wchłonąć, a właśnie w marcu przypadł termin odbio- 
ru towaru, musiały więc sprzedać zakupioną pszenicę na' 
dalsze terminy, stąd nadmierna podaż'na rynku i jej sku- 
tek — spadek ceny. 

W Rotterdamie notowano za 100 ke. pszenicy 5.37% 
(5.15) ; za 200 kg. kukurydzy 84% (79%), 

W państwach południowej i wschodniej Europy zazna- 
cza się gwałtownie kurczenie zapasów zbóż, Okoliczność 
ta występuje szczególnie silnie na Węgrzech. Dla przykła- 
du podać można, że w*spichrzach budapeszteńskich znaj- 
duje się w chwili obecnej zaledwie około 43.000 ton, z cze- 
go przynajmniej jedna trzecia stanowi towar tranzytowy. 
Na koniec lutego Węgry posiadały uchwytnych zapasów 
w tonnach: pszenicy 75.800, żyta 8.500, jęczmienia 1.900, 
owsa 3.000, kukurydzy 1200 i mąki 1.300. Podaż na ryn- 
kach wewnętrznych jest niezwykle mała, jednakowoż ni- 
kłe obroty sprawiają, że 'ceny nie ulegają wydatniejszej 
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poprawie, chociaż posiadają tendencję mocną. Najsilniej 
kształtują się ceny na kukurydzę, która chroniońa jest wy” 
sokiem cłem, a pónadto import jej wymaga specjalnych 
zezwoleń. Wobec minimalnych zapasów w kraju, ostatnie 
dni przyniosły silną zwyżkę cen, wywołującą popłoch 
wśród hodowców trzody, którzy znaleźli się w wyjątkowo 
trudnem położeniu, gdyż z jednej strony spadają ceny na 
produkty hodowli, a z drugiej podnoszą się w szybkiem 
tempie ceny pastewnych. i 

W Austrji wszelkie interesy handlowe podlegają po- 
tężnemu naciskowi braku dewiz, jednakowoż coraz bar- 
dziej ustala się przekonanie, że muszą znaleźć się potrzeb- 
ne dewizy na konieczny import pszenicy. Nie można bo- 
wiem zapominać, że zbiory 1931 r. mogły pokryć we- 
wnętrzne zapotrzebowanie tylko w pewnej części, a mia- 
nowicie: pszenica 41 proc., żyto 81 proc., jęczmień 70 proc., 
owies 79 proc., kukurydza 36 proc, Ponieważ dotychczaso- 
wy przywóz był niewielki, należy przypuszczać, iż nastą- 
piło wyczerpanie zapasów krajowych, które trzeba będz:e 
uzupełnić przywozem. 

W Czechosłowacji podaż krajowej pszenicy jest tak 
mała, że nie wystarcza na pokrycie zapotrzebowania, gdy 
odwrotnie żyto znajduje się na rynkach .w dostatecznej 
ilości. Jest to wyjątkowy wypadek, gdyż niemal wszędzie 


odczuwa się właśnie coraz mniejszą podaż żyta. Zagadko- 


wym krajem w tym względzie są Niemcy, gdzie zaintere- 
sowane sfery są zupełnie rozbieżnych przekonań na temat, 
czy i jakie ilości żyta trzeba będzie importować do kraju. 
Na giełdzie w.Berlinie notowano w rmk. za 1000 kg.: psze- 
nica 246 — 248 (244 — 246), żyto 193 — 195 (193 — 195), 
owies 159 — 166 (151 — 158) i jęczmień 180 — 185 (169— 
174). Szczególnie silna haussa nastąpiła w ostatnich dniach 
na rynku jęczmienia, 

Pisma niemieckie uporczywie į z pewną dozą zadowo- 
lenia twierdzą, że Polska będzie musiała importować pew- 
ne ilości zboża w okresie przednówka, Wydaje się jednak, 
że ze względu na łatwość zastępowania jednych zbóż dru- 
giemi, okoliczność ta nie nastąpi. 

Na rynkach krajowych usposobienie mocniejsze. 

' er. 


Przemysł cukrowniczy 


w styczniu bieżącej kampanii 1931/32, wysłano z cu- 
krowni na rynek wewnętrzny 22.705 ton w wartości yone 


wodem tego było nieporozumienie, jakie wynikło między 
Kubą i Jawą na tle ogran'czenia koniecznego produkcji w 


białego, przyczem cyfra ta po raz pierwszy po dłaśszym | związku z faktem, że u obu tych producentów powstały z 


okresie — jest nieco wyższa od cyfry konsumcji tego sa- 
mego miesiąca w ub. kampanii, w którym wysłano 22.596 
ton. Licząc pierwsze cztery miesiące kampanji 1931/32 ra- 
zem (październik — styczeń), wysłano 96.593 ton cukru 
wobec 110.906 ton w analogicznym okresie ub. kampanii, 


czyli za ten okres konsumcja wykazuje zmniejszenie o 13 


proc. Za okres pierwszych trzech miesięcy, cofnięcie kon- 
sumcji dochodziło do 16,3 proc. 


powodu zmniejszenia konsumcji na ich rynkach nowe po- 
ważne nadmiernie zapasy, Niepewność co do działania u- 
mowy Chadebourne'a spowodowała dalsze obniżenie się 
cen, tak, że notowania osiągnęły nowy rekordowo niski 
poziom. Notowania cukru eksportowego kryształu fob 
Gdańsk za centweisht netto na marzec — kwiecień 1932 
r. wynosiły w końcu lutego za zwyczajny kryształ sh, 7,6. 
| Kraje europejskie, należy to podkreślić, przeprowadziły 


Na eksport wysłano w styczniu 16.560 ton w wartości | bardzo znaczne redukcje produkcji, co pozwoliło im na u- 
cukru białego, a od początku kampani: ozółem 165.839 ton, | sunięcie nadmiernych zapasów w szybszem nawet tempie. 


wobec 187.160 ton w analogicznym okresie ub. kamp. 
Sytuacja na Światowych giełdach cukrowych kształ- 
towała się w okresie sprawozdawczym niekorzystnie. Po- 


niż to przewiduje umowa międzynaredowa; zapasy te bo- 


wiem znikną już w ciagu bieżącei kampanii, lub też pozo- 
stanie już tylko niewielka ich część, 


Wywóz zwierzyny 


- Polska wywozi zwterzyny żywej i bitej za ok. 2 milj. | chodzenia polskiego. nie znał faktycznie Polski. jako eks- 
zł. rocznie. Do 1930 r. eksport kierowany był niemal w ca-| portera zwierzyny. Taka gospodarka eksportowa pozwa- 
łości do Niemiec przez punkt zdawczy Leszno ł towar wy-| lała na wyzyskiwanie rynku polskiego agentom firm nie- 
chodzit z kraju najczęściej w opakowaniu niemieckiem. W | mieckich. którzy też ciągnęli korzyści z tego pośrednictwa 


tem sposób zagraniczny rynek, konsumując zwierzynę po- 


W celu uregulowania powyższego stanu rzeczy, Mini- 
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sterjum Rolnictwa oraz Państwowy Instytut Eksportowy 
zainteresowały eksportem zwierzyny organizacje łowiec- 
kie. Powołano do życia przedsiębiorstwa: „Drobex* we 
Lwowie i „Frigibier* w Warszawie, które zajęły się eks- 
portem bitej zwierzyny i firmę „Diana“ w Warszawie, 
która organizuje wywóz żywej zwierzyny. Prace tych 
firm noszą charakter ruchu pionierskiego, Eksport obejmo- 
wał Anglję i Francję, jako konsumentów bitej zwierzyny, 
natomiast żywa zwierzyna wywożona była na rynki włos- 
ki i angielski. Umiejętne opakowanie i staranna selekcja 
towaru, wysyłanego przez wymienione firmy, wywarły 
dobre wrażenie na zagranicznych importerach, 


Drobiarstwo 


W związku z rozwojem wywozu z Polski drobiu i 
produktów drobiarstwa, ujawnia się konieczność Ścisłej 
współpracy zainteresowanych sfer przemysłowych z or- 
ganizacjami rolniczemi, pracującemi w zakresie hodowli 
drobiu. Świadomość tej konieczności znalazła na wiosnę 
r.ub. wyraz w uchwale, powziętej przez zainteresowane 
sfery o wprowadzeniu opłat w wysokości 10 gr. od skrzy- 
ni jaj, wywożonych zagranicę, w celu stworzenia fundu- 
szu na potrzeby rozwoju produkcji drobiowej. Następnie 
zostały ustalone zasady administrowania tym funduszem, 
oraz powołane do życia specjalne komitety regionalne dla 
czuwania nad jego wykorzystaniem. 

W skład komitetów rezgjonalnych wchodzą przedsta- 
wiciele izb rolniczych, względnie wojewódzkich organiza- 
cyj rolniczych, izb przemysłowo-handlowych oraz ekspor- 
terów. Ustalono, że fundusz będzie przeznaczony zasad- 
niczo na tereny, mające największe znaczenie w wywozie 
jaj z Polski, t. j. Małopolskę, woj. lubelskie i woj. poz- 
nańskie. Z uzyskanych funduszów izby przemysłowo- 
handlowe przekazują 75 proc. organizacji rolniczej, wła- 
ściwej dla danego okręgu hodowlanego i 25 proc. do dy- 
spozycji specjalnej komisji przy Centralnym Komitecie dla 
spraw hodowli drobiu, 

Opierając się na rozmiarach eksportu w latach ubie- 
głych, można spodziewać się, że z opłat, o których mowa, 
w ciągu roku wpłynie około 40 tys. zł. 


INFORMACJE 


— IMPORT CHMIELU 

Min. Rolnictwa rozesłało wśród sfer zainteresowa- 
nych ankietę w sprawie obostrzenia warunków przywozu 
chmielu zagranicznego do Polski. 

— DWUTYGODNIOWY KURS SADOWNICTWA 

Dr. Władysław Filewicz, przewodniczący Komisji do 
Spraw Doświadczalnictwa Sadowniczego przy Państw. In- 
stytucie Naukowym Gospodarstwa Wiejskiego w Puła- 
wach, jako stypendysta Funduszu Kultury Narodowej, 
zwiedzał w roku 1931 sady, szkółki i stacje doświadczalne 
pomologiczne w Kanadzie i Stanach Zjednoczonych. Obec- 
nie zdaje sprawozdania ze swych studjów w większych 
miastach Polski. 

* Dr. W. Filewicz prowadzi Doświadczalną Stację Sado- 
wniczą w Sinołęce, gdzie w czasie od 2 do 15 kwietnia 
b. r. odbędzie się, prowadzony przez dr. Filewicza, dwu- 
tygodniowy kurs sadownictwa dla osób wysyłanych przez 
instytucje społeczne į komunalne, jakoteż dla prywatnych 
ogrodników. Bliższe szczegóły o tym kursie, jak | o in- 
nych dłuższych kursach . sadownictwa, organizowanych i 
prowadzonych przez dr. W, Filewicza w Sinołęckiel Stacji 
Doświadczalnej, otrzymać można pod adresem: dr. Wła- 
dysław Filewicz, Sinołeka, poczta Sosnowe, pod Stedicami 

— SPRAWY HANDLU DRZEWEM 

Jutro odbędzie się zebranie zarządu Związku Właści- 
cieli Lasów, na którem poza sprawami natury organiza- 
cyjnej, zostaną poddane dyskusji aktualne zagadnienia 
handlu drzewem. Tak więc m. in. będą omówione sprawy 
kontyngentu wywozu drewna do Francii. 

— NORMY PRZEMIAŁOWE WE WŁOSZECH 

Od 21-go marca r. b. wchodzi w życie: rozporządze- 
nie, które obniża we Włoszech o dalsze 10 proc. normę 
przemiałową dla krajowej pszenicy. Na tej zasadzie w 
północnej części kraju młyny będą mogły używać do 
przemiału 50 proc., a w południowej 70 proc. pszenicy 
obcego pochodzenia. Wymienione rozporządzenie zwięk- 
szy znacznie import włoski, który dotąd był bardzo mały. 
Od 1-go lipca 1931 r. do końca lutego 1932 r. Włochy im- 
portowały zaledwie 2.157.028 kwintali pszenicy, gdy w 
tymże okresie przed rokiem 12.909.012 kwintali. 


Zniżka stopy dyskontowej 


Rada Banku Angielskiego postanowiła z dn. 17 b.m. 
abniżyć stopę dyskontową z 4 na 34%. Jest to trzecia 
zniżka w ciągu ostatnich 3-ch tygodni. 

. ò a 

Rada główna Austriackiego Banku Narodowego po- 
stanowiła obniżyć stopę dyskontową z 8 na 7%, podno- 
sząc jednocześnie opłaty przy dyskoncie weksli z */s% 
na */:% w stosunku rocznym, a to w tym celu, aby Zz- 
pobiec nadmiernemu napływowi weksli 
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SZACHY 


YI MIĘDZYNARODOWY KONKURS „DNIA POLSKIEGO" 
NA DWUCHODÓWKI 
W konkursie uczestniczą wszystkie oryginalne 2-maty, 
umieszczone w. naszem piśmie w roku 1932. Nagrody 
zł. 20 i 10. Specjalna nagroda książkowa za najlepsze za- 
dania polskiego autora. Sędzia: L. Tuhan-Baranowski. 
Zadania należy nadsyłać pod adresem: „Dzień Pol- 
ski“, Warszawa, Szpitalna 1, Szachy, 


ZADANIE Nr. 215 
L. Tuhan - Baranowski 
Politikens Magasinet 1932. 


MAT W 2 POSUNIĘCIACH 


ZADANIE Nr, 216 
K. A. K. Larsen, — Danja, 
(oryginalne). 


MAT W 3 POSUNIĘCIACH, 


* Nasze dzisiejsze zadania; Zadanie Nr. 215 stanowi 
ciekawą próbę maksymalnego wyzyskania siły dynamicz- 
nej jednej czarnej wieży w dwuchodówce. Zadanie Nr. 
216 jest dobrą pracą znakomitego kompozytora duńskiego, 
nadesłaną specjalnie dla naszego pisma. 

Międzynarodowe konkursy zadaniowe na rok 1932. 

„Chwila* — Lwów, ul. Podwale, redakcja „Chwili“. 
Dwuchodówki w 2 egz, na djagramach z godłem itd. Na- 
grody: złotych 50, 30, 20, oraz dwie specjalne dla polskich 
autorów (15 i 10). Sędziowie: D. Przepiórka, M. Wróbel. 
Termin 15.VII.32, 

„Politikens Magazinet“ — Kopenhaga, Radhuspladsen, 
Redakcja „P, M.“ — Skak. Dwuchodówki — trzychodówki 
bez zodła. Nagrody: koron duńskich 20 i 15. Sędzia K. A. 
K. Larsen, 

„Tijdschrift van den Ned, Skakbond*, Adres: J Har- 
tong, Rotterdam, Ruilstraat 6a. Trzychodówki i dwucho- 
dówki bez godła. Sędziowie na razie nieznani. 

„Western Morning News and Mercury". Adres; A. R. 
Cooper, 3, Devonshire avenue, Southsea. Anglja, Dwucho- 
dówki bez godła, 

„Narodni Politika”, Adres: dr. E. Palkoska, Praha II— 
612. Trzychodówki bez godła. Sędzia: dr. E. Palkoska, 

„Latvijas Sacha Vestnesis*, Adres: O. Tidemanim, 
Ventspili, Tirgonu iela 15. Łotwa. Wszystkie rodzaje za- 
dań, bez godła, 


Rozstrzygnięcie wielkiego międzynarodowego konkursu 
„Politikens Magasinet“ 1931, 

W dziale dwuchodówek konkurowało 65 zadań. Wy» 
różnienia otrzymali: I nagroda: M. Wróbel — Warszawa, 
II nagroda Q, J. Nietvelt, I wzm. zaszcz. N. Easter, I-ga 
wzm. zaszcz. L. Tuhan - Baranowski, Warszawa, III wzm. 
zaszcz. O. Stocchi, TV wzm. zaszcz, H, V, Tuxen. I po- 
chwała L. Karlsson, II pochwała H., V. Tuxen, III pochwała 
H. J. Tucker. — Sędzia: K. A. K. Larsen, 


„DZIEŃ POLSKI. 18 marca 1932 


Ciekawe kompozycje doby współczesnej, 

W roku ubiegłym t. zw. „Foschini thème“ było très 
en vogue. Jak zawsze w podobnych wypadkach, kompo- 
zytorzy rzucili się tłumnie na ten, niezbadany jeszcze, a 
więc, z turniejowego punktu widzenia, smaczny kąsek, w 
rezultacie zaś stworzono cały szereg zadań z przytrzyma- 
niami (wiązaniami) czarnych figur po posunięciach czar- 
nym królem. Do udatniejszych prac tej grupy należy na- 
stępująca kompozycia M. Segersa (Bruksela), umieszczona 
w Grantham Journal'u z dn, 16.11.31.: 

Białe: Kc6, Hg3, Wd8 e8, Ga5 bl, Sd6 h3, p: b2 — 9 
figur; 

czarne: Kd4, Wc4 c2, Gf6, p: c5 d2 e6 g5 g4 — 9 figur. 

Mat w 2 posunięciach. 

Wstęp 1. Hg3—g2 oddaje trzy pola czarnemu królowi. 
Grozi 2, Hg2 — e4 mat, 

Każde odejście królem 
manie: 


stwarza szkodliwe przytrzy- 


—  Kd4 — d3 2. Hg2Xd2 
—  Kd4 — e3. 2. Sd6—15 
—  Kd4 — e5 2. Hg2—d5 


SKRZYNKA POCZTOWA 
Do wszystkich czytelników, Prosimy o kierowanie 
wszelkiej korespondencii do redakcji naszego pisma, War- 
szawa, Szpitalna 1, Szachy, 
WP. Szczaniecki. Wspomniane przez WPana rozwią- 
zanie (1. c5 — c6) wydaje się być istotnie ubocznem roz- 
wiązaniem tego zadania, 


Ciącnienie Loterii 


Wczoraj, w 7-ym dniu ciągnienia V-ej klasy Loterji 
Państwowej, główniejsze wygrane padły na Nr. Nr: 

5.000 zł. — 1613 21623 33000 69179 79811. 

3.000 zł. — 2812 6657 9167 9508 31419 47898 66871 
81420 103729 142542 143267 154601. 

2.000 zł. — 3785 4952 5996 6729 14625 25711 35741 
64258 70827 77221 82431 83282 84881 109103 113774 132706 
137283 146876 156298. 

1.000 zł. — 3418 3650 6043 6073 7446 8041 11952 14139 
14825 17494 26137 32248 33361 44437 53663 54350 54703 
56237 61018 66714 6806 72569 72667 82141 82881 86197 
9999071 106540 115162 116922 117511 122481 122850 127287 
130059 136351 150091 153022 153811 155052 158882 158924. 


. 


Radjo 


PONIEDZIAŁEK 
21 marca 


11.45 — Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 12.10— 
Płyty. 13.35 — Płyty. 14.45 — Płyty. 15.25 — Odczyt 
dla maturzystów. 15.50 — Odczyt dla maturzystów. 
16.10 — Płyty. 16.20 — Lekcja francuskiego. 16.40 
Koncert młodych talentów. 17.10 — „Kraj w ogniu — 
Mandżuria* — inż, Dobrowolski. 17.35 — Muzyka popu- 
larna z kawiarni .Oastronomia". 18.50 — Rozmaitości. 
19.15 — Wiadomości bieżące rolnicze. 19.35 — Płyty. 
20.00 — Felieton muzyczny. 20.15 — Tr. z Konserwator- 
jum Warszaw. Koncert Stow. Miłośników Dawnej Muzyki 
— wykonawcy: Polska Kapela Ludowa. zespół wokalny 
A. Comte-Wilzockiej. Kameralna Orkiestra Stow. M D. M.. 
Br. Rutkowski (dvr. i orzanv), W. Raczkowski (dyr.) J. 
Gniewecka (sopr.). W Łozińska (sopr.). F. Hoffmanowa 
(alt). S. Snickowski. 22.20 — Felieton p. t. .Z jasnego 
brzesu* — red L. Chrzanowski. 


Program dzisiejszy podaliśmy w nr. 74 z dnia 15 b. m. 


Wypadki 


— ZLIKWIDOWANIE BANDY FAŁSZERZY 20-ZŁO- 


TÓWEK 

Od dłuższego czasu policja poszukiwała herszta handy 
fałszerzy 20-złotówek niejakiego Józefa Tłustowskiego z Po- 
znania, Wszystkich członków bandy udało się aresztować, 7 
wyjątkiem herszta. I oto w dniu wczorajszym na poczcie 
głównej w Warszawie aresztowano Tłustowskiego w chwili 
gdy odbier'ł list „poste-restante*. 


— ZBIOROWE ZACZADZENIE 


Przy ul Piekarskiej 11 nocy ub. w mieszkaniu małż. 
Olszyna, wskutek wadliwie urządzonego pieca wydzielał się | 


Nr. 78 


czad, którym zatruli się: 40-letnia Stanisława 
jej 14-letni Wacław, uczeń, oraz sublokatorka 21-letnia Sa- 
lomea Zakrzewska. Lekarz Pogotowia, po zastosowaniu od- 
powiednich zabiegów, doprowadził zaczadzonych do przy- 
tomności, poczem Olszynową, ze względu na ciężki stan 
przewiózł do szpitala św. Rocha. 


— POŻAR SAMOCHODU I POPARZENIE 

Przy ul. Szustra, róg +uławskiej, wskutek nieuregulowa- 
nia karboratora, zapalił się silnik przy taksówce, należącej 
do Jana Kuleszy. Kierowca, Henryk Oskier, starając się uga- 
sić płomienie, doznał poparzenia rąk. Na miejsce przybyło 
pogotowie III oddziału straży, które pożar w przeciągu 15 
minut ugasiło. Taksówka akik poważnemu uszkodzeniu. 


NE 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA UPZEDOWE z dn. 18.3 
WALUTY 

Dolary 8.90. Holandja 359,85. Szwajcarja 
172,70. Londyn 32,35 — 32,39. Nowy Jork 
8,916. Paryż 35,13. Praga 26,41. Włochy 46,25. 
Gdańsk 173,95. 

W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4,82 zł, 


PAPIERY PROCFNTOWE 

4% Poż. Dol. 48,25 — 48 — 48,25. 8% L. 
Z. B-ku Roln. 94. 8% L. Z. B-ku G. K. 94. 7% 
L. Z. B-ku Roln. 83,25. 7% L. Z. B-ku G. K. 
83,25. 8% Obl. B-ku G. K. Bud. 93. 5% Państw. 
Poż. Konw. 39. 6% Poż. Dol. 60,50 — 59. 5% 
Poż. Konw. Kol. 36,50 — 37. 7% Poż. Stab. 58 — 
57,25 — 57,50. 4⁄2% L. Z. zł. 41,50. 8% Miej- 
skie zł. 63,50 — 62 — 62,50. 8% L. Z. m. Czę- 
stochowy 54. 8% L. Z. m. Lublina 53. 


AKCJE 
Bank Polski 84.50. Starachowice 6.75. Zie- 
leniewski 10. Haberbusch i Schiele 60. 


Rynki zbożowe i towarowe 


ZIEMIOPŁODY 


WARSZAWA, 17.3. Notowano parytet wason 
Varszawa za 100 kg. w handlu hurtowym w ła- 
dunkach wawonowych: żyto 25.00—25.50, pszenica 
dworska 28.00 — 28.50, pszenica zbieraną 27.25— 
27.75, owies zbierany 22.50 — 23.00, owies 
iednol. 24.50—25.00, jęczmień na kaszę 22,50— 
23,00, jęczmień browarowy 23.50—24.50, groch 
polny jadalny 27.00 — 30.00, groch Victoria 28— 
34,00, rzepak zimowy 36.00 — 38.00, koniczyna 
czerwona surowa. bez grubej kanianki 175—200, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 
97% 240—280, koniczyna biała surowa 275—375, 
roniczyna biała bez kanianki o czystości do 
97% 400—500, mąka pszenna luksusowa 45.00— 
50.00, 4/0 40—45, mąka pytlowa 41—42, sitkowa 
31—32, razowa 31—32, otręby pszenne szale 16.00— 
17.00, średnie 15,00—16.00, żytnie 14.00—15.00, ku- 
chy Iniane 24.50-25.00, rzep. 18.00-19.00, słoneczni- 
kowe 40—44% 18—19, peluszka 27.00—29.00, sera- 
dela podwójnie czyszczona 33—35, łubin niebieski 
15—16, łubin żółty 21—23, wyka 26.50 —28.50, 
siemie lniane bazis 90% 36—38. Tendencja utrzy- 


mana. ° 

POZNAŃ, 17.3. Żyto 24.50—24.75, pszenica 24.50— 
25.00, jęczmień przem. a) wagi 64—66 kg. 20.50—21.50, b) 
wagi 68 kg. 21.50 — 722.50, jęczmień browarowy 23.75— 
24.75, owies 20.75—21.25. mąka żytnia 65 proc. 37.00 — 38.00, 
pszenna 65% 37.50—39.50, otrebv żytnie 15.00—15 50, pszenne 
14.00—15.00, pszenne grube 15.00—16.00, rzepak 32.00—33.00, 
gorczyca 30—35, wyka letnia 22—24, peluszka 24—26, groch 
Victoria 23—26, Folgera 30—34, łubin nieb. 11,5—12,5, żół- 
ty 16.00—17.00, seradela 30—32, Usposobienie stałe, 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś w Warszawie o godz, 10-ej: ciśnienie 751,6, 
temp. 0,6, wilgotność w %% 60, stan nieba dość pogodni 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 19.II1.32 Li 
Rankiem chmurno i mglisto, w ciągu dnia zachmurzenie 
umairkowane. Po lekkich nocnych przymrozkach w cią- 
gu dnia znaczne ocieplenie. Słabe, potem umiarkowane 
wiatry północno-wschodnie i wschodnie, 
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Złota 7 
Kolosalny 


Bli 


Chmielna 24 
er Biuro Anders poleca: nau- 
czycieli, nauczycielki, cudzo- 
ziemki, freblanki, beny, ge- 
spedynie. 3813 


Drukowano w „Drukarni Mazowieckiej", Szpitalna 1. 


każdy winien się przekon :ć, zwiedzając: 
Polski Przemysł Meblowy , 


na dłużs 
Do wynajęcia cz. w een. 
trum całe mieszkanie umeblo- 
wane 4 pokoje, kuchnia, ła» 
zienka i t, d. w nowoczesnym” 
domu. Oferty do Adm. „Dnia 
Polskiego“ Warszawa, Szpi- 

talna 1 pod „Hrabina“. 

kamerdyner z więk- 
Lokaj szych domów, lubia. 
cy czystość, poszukuje posady 
od kwietnia, Długoletnie świa- 
dectwa, liczne rekomendacje. 
Zgłoszenia p, Włoszczowa 

Kieleckie Oleszno Hołubek. 

4036 


można kupić za gotówkę, 


STYL 
róg Marszałkowskiej. 


sztuk 
3972 


wybór kompletów, 
pojedyńczych. 


i oleca 
Biuro Ziemianek Fauczy. 
cielki, bony, wychowawczy- 
nie, gospodynie i kucharki, 
Marszałkowska 149. 


Redaktor odpowiedzialny: ST. TELSZEWSKI 


